Nr. GL. 


WERE m | MA i Pio" R saa 


Wychodzi. codziennie 6 godz. 
3ciej pe południu. 
* Przedpłata wynosí : 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr, 75 ent: 
niesięcznie | - DON 
Z przesyłką pocztow: : 
w panstwie austrjackiert 7 


Tygodnikiem Niedzeelnym > złr. — ent. y: 


«awa: m 


© ; 
E de Prus i kzeszy niem. 4 tat. 15 sgr. l ryż a 
S Szwec i Danii » 6 „ z 
e li EA TA 
© ia Francji i Anglii . W. Rz: 
£ PB, Włoch SO E f> 
«| „ Belgii i Szwajcarji 18 i T 

„ Tareji iks. Naddun. 18 Š je 


Namer pojedynczy kosztuje 6 cnt. 


(pozycja. węgierska. 


AN narodach, które długo były uciskane 
przez: Rarzucone. rządy, wyrabia się zawsze opo- 
zycja powszechna W całym kraju, przeciwko 
Wszystkiemu,” co od tych rządów pochodzi. 
Uspesobienie to opozycyjne wchodzi w krew i 
ciało narodu, owłada jego wszystkie czynności, 
i naród przemyśliwa jedynie, jakby się. tych- 
rządów pozbyć = jakimkolwiekbądź sposobem. 
Opozycyjne stanowisko gest wtedy bardzo ła- 
twe, nie wymaga ani zdolności znakomitych w 
kierownictwie, ani wyboru najtrafniejszych, do 
celu wiodących dróg i środków. Pojęcia pa- 
trjotyzmu a opozycji spływają się razem. Kto 
jest patrjotą, ten musi być i w opozycji; kto 
jest w opozycji, ten musi być i patrjota! Wyo- 
brażenia tego rodzaju stają się powszechnemi w 
całym narodzie. 


dów, chociaż z drugiej strony czesto staje się 
na przyszłość szkodliwem. W razie upadku bo- 
wiem absolutyzmu i narzuconych rządów, w ra- 
zie zmiany całego absołutnego systemu w pañ- 
stwie, zadośćuczynienia prawom i żadaniom 
narodu, i wprowadzenia wolności i systemu kon- 
stytucyjnego, to opozycyjne quand méme uspo- 
Sobienie pozostaje pomimo tych zmian w ma- 
sie narodu, i nie dozwala mu jęcia się doda- 
tniej polityki, rządzenia samym sobą. Zawsze 
znajdzie się dosyć słabych a próźnych głów, 
które korzystają z lego opozycyjnego nawyku 
narodu i mie mogąc na innej drodze dójść do 
znaczenia, wyzyskuja tę opozycyjność, aby wznieść 
się na jej barkach. 

Zjawisko podobne w całej pełni rozwija 
się obecnie na Węgrzech. Po pogodzeniu się 
z dynastją, po przywróceniu przez koronę Wszy- 
stkich praw narodowi węgierskiemu, światlejsza 
część narodu, reprezentowana przez większość 
posłów w sejmie węgierskim, pojęła nową sy: 
tuację, i zdołała się oswobodzić z dawnego 
R aw opozycyjnego, wytworzyła rząd wła- 


Odczyt „prof. dr. Małeckiego o wynalazku | 
sztuki drukarskiej 


ha rzecz funduszu wdów i sierót po człon- 
kach Stowarzyszenia wzajemnej pomocy rzemie- 
ślników mieszczan lwowskich, odbył się w nie- 
dzielę, przy bardzo lieznej publiczności. 

Na wstępie skreślił p. M. pokrótce cel pie- 
liężny i umysłowy tych odezytów, i stanowisko, 
4 którego wykładający wychodzić muszą wobec 
publiczności mieszanej, z której jednej części 
wykładane przedmioty już są znane, druga zaš 
nie miała w życiu Swojem i nie ma bliższego 
zetknięcia z naukami. Roznmie się, że tę osta- 
tnią część publiczności wykład mnsi mieć na 
okn. Zdaniem naszem jednak mylnie się wyra- 
ził p. M. o trudnościach takiego wykładu, mia- 
nowicie że wykład aby był popularnym, musi 
stawać na niźszem stanowisku, niżby właściwie 
należało. Naszem zdaniem, powinno być przeci- 
Wnie, i być może. Najwyższe rezultata wszyst- 
kich pracowni nauki, brane z najwyższego sta- 
Lowiska, zrozamie każdy człowiek pojętny, u 
którego życie umysłowe jakkolwiek jest pobu- 
dzone, — zrozumie , przechowa i zastosuje 80- 
bie w ' danej chwili może trafniej, niż pedant 
tezony, który zabrnął całą duszą swoją w spe- 
cjalne drobnostki swego zawodu. 

Anglicy od dawna, a za nimi Francuzi, Szwedzi, 

łosi, Niemcy w ostatnich czasach, miano- 
wicie w dziedzinie nauk przyrodzonych, dali te- 
go w swoich dziełach, czasopismach, broszarach 
I odezytach popularnych dostateczne dowody. 

ŁA, nawet, że odczyty takie byłyby 
szkodliwe, gdyby tylko z jakiegoś niższego sta- 
Lowiska PSŻ podawano. Nauka musiała- 

y kłamać, a słachacz odnosiłby tylko jakąś 
zdawkową monetę. zamiast złota i srebra, któ- 
re się ma należy. Tylko środki, narzędzia, war- 
Staty, sposoby, któremi uczony dochodzi do 
owych najwyższych rezultatów i stanowisk , są 
słuchaczowi odezytów popularnych nieprzystęp - 

le; są one nawet nie każdemu fachowemu przy- 
stępne. Czyż ten, co balonu nie utworzy sam, musi 
latać balonem tylko popod chmury? Znawca ba- 
* lonu może go wznieść z sobą w najwyższe sfery. 

Powiedzieliśmy, że p. M. mylnie się „wyra. 
cils — a podnieśliśmy to dla tego tylko, 
mylne takie wyrażenie może obałamucić innych 
Jego kołegów, i urazić publiezność, któraby się 
Czuła obrażoną i zniechęconą. P. M. rozumiał 
tu formę, sposób, styl wykłada, że na odczycie 
popularnym nie można wykładać tak, jak się 
*ykłada słuchaczom fachowym. Musimy ta je- 
naak wyznać, że w tym wzlędzie nie może być 
mowy -o stopnia, o stanowisku, ale o rodzaju 


Usposobienie podobne stanowi wielka siłę 
narodowa wobec absolutyzmu i narzuconych rzą- 
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| sny, własne ministerstwo, odpowiedzialne przed 
sejmem. Kilkudziesięciu jednak posłów, jak sta- 
ło dawniej w opozycji przeciw absolutnym rzą- 
dom, tak obecnie stanęło w takie, samej opo- 
zycji- przeciw. opartym na konstytucji i w jej 


duchu rządzącom ministrom. 
są to opozycjoniści quande même, z nałogu luh 
z chęci wyzyskiwania ślepo opozycyjnego uspo- 
sobienia mas, tej pozostałości z czasów. ucisku. 


Jaki cel, jaki program tej” opozycji, trudno 
odgadnąć. Naród przez swoich legalnych re- 
prezentantów zawarł ugodę z koroną, król wę- 
gierski w legalny sposób został koronowany, 
wszystkie prawa Węgier przywrócone. Ci opo- 
zycjoniści quand inóme czepiają się jednak Kos- 
suta, dla tego, że tenże PU układy z ko- 
rona i dynastją potępia. A gdy jeden z komi- 
tatów, heweski, Kossutowi 
zdania uchwalił wotum ufności, a ministerstwo 
za tę uchwałę Wydział rozwiązało: to opozycjo- 
niści wnieśli w sejrnie , aby ministrów stawić 
przed sad, albo przynajmniej aby sejm uchwa- 
li dła ministerstwa wotum nieufności, Kilka 


dni toczyły się rozprawy w sejmie węgierskim, | 


kilkudziesięciu moweów zabierało głos za i prze- 
ciw, aż w końeu wnioski opozycjonistów ogro- 
mną większością, bo 195 głosami przeciw 76, 
odrzucono. Zdrowy zmysł „przeważył. 


Ale przypuśćmy, że byłoby się udało opo- 
zycji zyskać większość Cóż wiedy? Minister- 
stwo byłoby ustąpiło. Nowego ministerstwa na 


podstawie podobnej uchwały, potępiającej dyna- | 


stję, dążacej do jej usunięcia, utworzyćby nie- 
podobna, bo w ż: dnym, najsyyobodniejszym kra- ; 
ju monarcha konstytucyjny nie powierzyłby rzą- 
dów kraju jawnym nieprzyjaciołom swej dyna- | 


lutne, militarne ! 


W ogóle trudno zrozumieć Kossuta, tru- 
dno zrozumieć stronników jego, opozycjonistów | 
węgierskich.  Podnieśli: rewolucję przeciw dy- 
nastji, gdy ta chciała cofnać nadane im prawa, 
Prą teraz- do, rewolucji, gdy im te prawa przy- 


1. | wykłada. Juścić formułkam Juścić formułkami naukowemi, frazeo- | 
logią fachową nie można przemawiać w wy- 
kładzie popularnym i nie wolno ma powiedzieć : 
woda to jest H,O — ale gdy powie, że się 
składa głównie z wodoroda i kwasoroda, a ob- 
jaśni wprzód, co to są te pierwiastki, to słu- 
chacz wybornie zrozumie, i nie powie odtąd, 
że woda jest sama pierwiastkiem, zwłaszcza gdy 
odnośny experyment naocznie obaczy. 


W ogóle odczyt popularny powinien głównie 
działać na wyobraźnię i przez wyobraźnie słucha- 
cza, zwłaszcza w odczytach niniejszych. Zwróćmy 
tu uwagę na artykały z dziedziny przyrody, 
podawane na ostatniej kolumnie wieczornych 
dodatków wiedeńskiej Neue freie Presse, na dzieła 
Schleidena i t. p. : Najwyższe rezultata badań 
przyrodniczych są tam podawane w. takiej for- 
mie, że każdy profanus je zrozumie, a nawet 
fachowy z zajęciem odczyta. Odczyt popularny 
jest tam wobee odezytu nankowego, co fejleton 
wobec rozprawy. Nie uczyć, w ścisłem tegn 
rozamieniu, ale podawać wiadomości, pobudzać 
chęć nabywanie wiadomości, jest celem odezy- 
tów popularnych — z specjalnemi wyjątkami. 

Takim właśnie specjalnym" wyjątkiem była 
właściwa treść wykładu niedzielnego, do któ- 
rego p. Małecki przystąpił po owym wstępie. 
O wynalazku druku i pierwszym jego rozwoju, 
tym samym musi się stylem wykładać na kate- 
drze uniwersyteckiej, eo i w sali rataszowej — 
zwłaszcza gdy to, co w języku polskim często 
podają za styl naukowy, „jest niezem innem, jak 
nadużyciem, bo przyswajaniem dosłownem pro- 
fesorskiej frazeologii niemieckiej, poniewieraniem 
ducha języka polskiego. 

Treść sama Odczytu była nadzwyczaj wdzię- 
czua — jużto sama przez się, bo z wynalazkiem 
draka. wiąże się postęp ladzkości, jakiego od 
zaprowadzenia chrześciaństwa nie było, jużto że 
dotyka blizkiego a niezmiernej donisłości stosun- 
ku rękodzieł i przemysłu z nauką. Tym je- 
dnym darem odpłaciłyby się rękodzieła i prze- 

mysł sowicie za nieobliczone, a mianowicie przez 
naszych mieszczan zapoznawane dobrodziejstwa, 
jakie onym wyświadczyła i świadczy nauka, a 
której to kwestji wartoby poświęcić kilka 030- 
bnych odczytów. Zapoznawanie to u nas bowiem 
pochodzi uie ze złej woli, ale z niewiadomości, 
której zapoznawający dotychczas nie są winni, 

P. M. dotknął tej okoliczności, i wskazał, 
jaką przysługę wyrządził wynalazek druku na- 
ukom , (niestety, na tej tylko przysłudze się ogra- 
niczył), a później przytoczył cyfry, ile niegdyś 
kosztowały hiblioteczki, jak były drobne, jaki 
był brak książek, a jak jest dzisiaj, Musiano 
książki przykuwać do szaf i murów, aby ama- 


| 
I dawniej 1 teraz 


| 
| 
za wyrażenie tego | 


| celu przed soba, 


- niczna pracą zajętych, zdobyć 
stji, dążącym jawnie do usunięcia dynasiji. Więc ; Jery. 


nastąpićpy musiała reakcja, a dalej rządy abso- | 


wrócono, gdy się sami rządzą. (zy pragną 
istotnie z Węgier utworzyć niezawisłe zupełnie 
państwo? republikę? A gdzież siły po temu? 
gdzie okoliczności sprzyjające?  Jaśniej widzą 
rzeczy Deak 1 jego stronnictwo, gdy są prze- 
konania, że jedynie w. połączeniu z konstytu- 
cyjną Austrja mogą Węgrzy utrzymać całość 
korony węgierskiej,  madziarską -przewage 
wśród większości ludów słowiańskich 1 ru- 
muńskich. Žamıyślający o rewolucji dziś We- 
grzy, pracują istotnie nad upadkiem własnego 
państwa, nad rozbiciem własnego narodu. Tacy 
quand méme opozycjoniści, którzy potępiajac w 
czambuł wszystko eo się na drodze organicznej 
pracy dzieje, i wszystkich co się sprawami kra- 
jowemi nie w ich myśl zajmują, każą się trzę- 
mać narodowi tej samej rewolucyjnej polityki, 
której się trzymano wtedy, gdy naród w pełnej 
sile będac, dażył do rewolucji. Nie moga zro- 
zumieć tego, że gdy przez rewolucję naród jaki 
rozbity, osłabiony został, to niedopuszczanie po- 
tem narodu do zreorganizowania sie, do skon- 
solidowania, do nabrania sił, a pchanie narodu 
do dalszego, 1po zachwianiu się narodu, trzyma- 
nia się rewolucyjnej polityki, prowadziłoby do 
zupełnego rozbicia, do zupełnego upadku naro- 
du, z którego już dźwignać się byłoby niepo- 
dobnem. Lecz jeszcze opozycjoniści-rewolucjo- 
niści, działający w dobrej wierze, mie są tak 
szkodliwi, bo rzeczywistość jest silniejszą od ich 
propagandy, więc w kraju nie znajdują najmniej- 
szej podstawy do swych robót; ale opozycjoniści: 
quand même — nie mający żadnego innego 
„jak tylko aby hałaśliwościa 
swą zwrócić uwagę na siebie , a potępianiem 
| hurtownem wszystkich ludzi 1 instytucyj, orga- 
sabie sławę mhy 
patrjotów gorliwych A opozyCJONIŚCI podobni 
bałamucac naród, przeszkadzając. organicznej 
pracy jego, są istotnie bardzo szkodliwi, osobli= 
wie w podobnem położeniu, w jakiem się wę- 
gierski naród obecnie znajduje, ale szkodliwi 
| tylko tak dlugo, jak długo się naród na naturze 
ich opozycyjności nie pozna. 

W sejmie węgierskim znajduje się i koło 


torowie nieproszeni do nich: się nie nęcili. Wspo- 
mniał jak już Cycero natrafił na pomysł, który 
o jeden krok posunięty, byłby doprowadził do 
wynalazku druku. W dziele de natura deorum, 
dowodząc, że świat nie może być dziełem przy- 
padku, ale istoty myślącej — powiedział, że to 
tak samo, jak gdyby kto niezliczone mnóstwo 
luźnych liter nasypał do kupy, jednak sam przy- 


|padek nie ułoży z nich nietylko Roczników 


Knniusza, ale nawet jednego wiersza. Trzeba 
było tylko zastosować tę myśl w praktyce, u- 
ruchomić litery i składać — a druk byłby wy- 
naieziony Przeszedł do chińskiego cesarza w 
10. wieku, który kazał powiedzenia filozofów 
chińskich ryć na drzewie i odbijać na papierze, 
aby je publikowano ludowi. Potem do ksylo- 
grafj w Europie w 14. wieku , jak się karty, 
spowiedź i modlitwy przyczyniały do toro wa- 
nia drogi typografii. _ Wreszcie Guttenberg 
wynalazł litery ruchome i prasę drakarską, 
potem litery kruszcowe , a Szefer matrycy; To: 


„mantyczne koleje Guttenberga, jak pieniądz nie- 


ladzko wyzyskuje pracę geniusza, i jak w Pa- 
ryżu Fust z Szeferem musieli wyjawić tajemnicę 
druku, aby się uratować od stosu za czary (bi- 
blie bowiem swoją drukowaną sprzedawali jako 
rękopisma, ale zamiast 600 dukatów, które prze- 
pisywaczom płacono, tylko 60 żądali) ; — jak w 
skutek zaburzeń w Moguncji, drukarze rozbiegli 
się po Europie. 


Zakończył p. M. odezyt swój rzntem okana 
pierwsze drukarnie krakowskie, jak stosankowo 
późno zaczęto drukować książki polskie — przy- 
najmniej śladu dawnych draków, jeźli jakie były, 
nie odszukano, jak się drukarnie namnożyły w 
Krakowie, a wyrastały gęsto dalej i po mia- 
stach drugiego i trzeciego rzędu, nawet po 
wsiach, klasztorach i dworach. Mianowicie pe- 
wnej partji przypomniał, że pierwsze druki cyry- 
liekie, pierwsze księgi liturgiczne dla Rusinów i 
cerkiewno- słowiańskiego Wschodn, wyszły wla- 
śnie z Krakowa, starauiem Krakowianina, Szwej- 
bolda (Świętopełka) Fiola, i to na długo przed 
okazaniem się pierwszej drakowanej książki pol- 
skiej. Czas nie pozwolił panu M. szerzej się 
rozwodzić, my zatem pozwolimy sobie go tu za- 
stąpić. Czynimy to z tej przyczyny, że przed- 
miot jest pod wielu względami ważny, dla na- 
szych Rusinów ciekawy, a przecież ani przez 
czasopismo Matycy ruskiej, ani przez Stowo, ani 
przez iune organa, roszczące jedynie sobie mia- 
no Rusinów, nie wyświecony. My oczywiście o0- 
trzymamy za to nazwę „perekińczyków* — o co 
zresztą mniejsza. 

O tych cerkiewno słowiańskich drukach kra- 
kowskich piszą od najdawniejszych ezasów, bo 


u |Ma m —z= © tw" ta E mam. | | 


Przedpłatę I ogłoszenia ; eyini Ą 


We Lwowie: Bióro A duinistwcji re 
zety Narodowej przy ulicy Nowej poź 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia n 
zefa Czecha w rynku. W Paryżu: na caly 
Francję i Anglię jedynie p pułkownik Raezkow 
skt, rue du pont de Lodi 3 1. We Wiednia: 
p. 4. Oppeltk, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haase- 
stein d Fogler, Wollzeile 9. W Prank ar- 
ele nad Menem |Rambarx": pp. Hav- 
sensiern & Fogler, 


OGŁOSZENTA przyjinują Się ZA opłatą 6 
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opozycyjnych posłów bardzo szanowne, które w 
więłu puńktach z stronnictwem Deaka idzie zgo- 
dnie; a gdzie krok jaki tego stronnictwa nie, 
zgadza Się z. przekonaniem -tego opozycyjnego 
koła, 'a0no «jednak widzi * w obecnem po= 
łożeniu Węgier konieczność uczynienia tego 
kroku, tam koło to, wierne swym zasodom u- 
suwa się w głąb, i nie głosując ani nie prote- 
stując, nie. przeszkadza „w organicznej pracy 
stronnictwu Deaka. ' Na czele tego koła opo? 
zycyjnego stoją Ghyczy, Podmanitzky, ` Tisza, 
iwanka. Ale po za tem kołem jest jeszeze inne 
koło opozycyjne, liczące sedynie na opozycyjny 
4 czasów absolutyzmu nawyk mas, i bez celu 
najjaskrawsze podające wnioski w sejmie, jeżeli 
się spodziewa, iż te wnioski w masach się po- 
dobają. Koło to posłów nie ma między sobą 
żadnej znakomitości, więc czepia sie każdego 
powracającego do kraju głośnej sławy emigranta 
z roku 1849. Tak czepiało sie Klapki, Per- 
czela, Pulskiego, Türra, dopokąd ci po słusznem 
ocenieniu stosunków krajowych, w swych o- 
świadczeniach publicznych nie uznali jedynej 
zbawienności dla narodu.. w. popieraniu stron- 
nictwa Deaka, a nie odtrącili od siebie preten- 
syj skrajnych opozycionistów, stawania na ich 
czele. Dziś tym opozycjonistom pozostał jedynie 
Kossut z swemi excentryczneini dażnościami i 
ideami, i jego to imieniem, bardzo popularnem 
z roku 1848 i 1849 podburzają oni lud. 
Lecz już zdrowy zmysł narodu poczyna się pó- 
znawać na tych robotach i zaledwie w jednym 
komitatowym Wydziale heweskim, i w. jednem 
mnnicypium. Jagierskiem znałazła się większość 
członków, która w myśl tych skrajnych opozy- 
ejonistów powzięła uchwały, pochwalajace ideje 
Kossuta. Większość jednak , sejmowa w Sto- 
sunku jak 5 do 2 pochwaliła  rozwiąza- 
nie tych Wydziałów przez. ministerstwo, czem 
uznała zarazem szkodliwość * dla narodu” idei 
Kossutowych 1 tego koła, co go za sztandar 
swój wzieło w podburzaniu narodu. 
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od Starowolskiego, Polacy, i jest ich cały sze- 
reg ; 'Moskałe*'dopiero “w tym wieku 'o nich 
wspominają. Z Rusinów -tylko dawniej Za- 
charjasz Kopestyński (Palinodia 1621 r.) a w 
bieżącym wieku ks. kan. Ławrowski i bazylianie 
ks. Florjan“ Kudrewicz iż ks. Hryniewiecki niemi 
się zajmowali, i to pobudzeni do tego przez Po- 
laków. Bandtkiego i Rościszewskiego. Jedyną 
jednak (systematyczną wiadomość o nich podał 
Polak p. E. K. w rozprawie „Günter Zainer i 
Świętopełk Fiol“ w tegorocznym sierpniowym 
zószycie Biblioteki Warszawskiej. 

Są to następujące księgi : 

1) Oktoich czyli Ośmiohłaśnik' a według na: 
zwania Sacharowa, Szestodniew, ułożony przez 
św. Jana Damascena. Pierwszy opisał go Bandt- 
kie; znane są tylko 4 egzemplarze. 

2) Czasosłow, księga godzin kanonicznych. 
Zachowało się 10 egzemplarzy. 

3) Psałtyr slidowannaja. Są dostateczne do- 
wody, że istniał, ale egzemplarza teraz nie ma 
ani jednego. 

4) Triod ćwitnaja, t.j. triodon od kwietniej nie- 
dzieli do oktawy Zielonych Świątek. Ma istnieć 7 e- 
g4emplarzy, we wszystkich brak pierwszej kartki. 

5) Triod postnaja. Ma istnieć 6 egzemplarzy, 
we wszystkich brak pierwszej kartki. 


Galicja nie posiada żadnej z tych księg ; 
biblioteka krakowska posiada jednę kartkę, zna- 
lezłoną w oprawie innej ksiegi jeszcze z przed 
r. 1491. 

Oktoich i Czasosłowiec noszą datę r. 1491; 
zdaje się, że i reszta ksiąg wyszła w tymże sa- 
mym roku. Mówimy tylko: wyszła — gdyż nie- 
podobna, aby były jednego roku drukowane. 
Druk trwał zapewne lat kilka, zwłaszcza gdy 
zważymy, że docbodzą one razem 600 arkuszy 
druku, i to dwukolorowego, czarno i czerwono. 
W jednym roku zaledwie dzisiaj podołałaby je- 
dna drukarnia. Druk pierwszej księgi cerkiewnej 
Apostoł, we Lwowie wydavej, trwał gala rok, 
inni nawet, jak Zubrzycki, mówią, że 5 Jat. 


Czy pierwsze czcionki były lane y Krako- 
wie czy gdzieindziej. niewiadomo. W aktach 
krakowskich zachował się kontrakt, zawarty 6. 
lntego 1491 przez Fiela z Rudolfem  Borsdorfeu 
z Brunświku o dostarezenie Fiolowi nowych 
czcionek. Z% podpisn na Oktoichn możnaby wno- 
sić, że Fiolowi pomagał w wydaniu go niejaki 
Frank z Niemiec. Szwejbold Fiol był: niezawo- 
dnie Volakiem; rodzina Fiolów była bowiem w 
Krakowie już na jeden wiek przed r. 1491 a za 
czasów. Szwejbolda licznie rozrodzona ; jedna 
gałąź tej rodziny mieszczańskiej, której ślad gi- 
nie od połowy 16. wieku, była Już w roku 1467 
szlachtą ziemiańską i pisała się: Fiol Dzi- 
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Przegląd polityczny. 


Wiedeń d. 9. listopada. Wydział kontesyj- 
ny rozprawiał dalej nad religijną ustawą Mühl- 
felda i zgodził się na osnowę następujących ar- 
tykułów: E 

Art. 18. Każdy prawem uznany kościół i 
zbór religijny. ma prawo wypełniać wspólnie i 
publicznie swą religię. (Art. 15. zasadniczej 
ustawy o ogólnych prawach obywateli). 

Art. 19. Państwo nie wywiera żadnego wpły- 
wu jedynie na przedmioty religii, które tyczą się 
wiary i sumienia, zastrzegając sobie jednak nie- 
uznanie pewnego kościoła lnb zboru religijnego 
w przypadkach przewidzianych art. 17, 

Art. 20. Każdy prawem uznany kościół i 
zbór religijny zarządza swemi Sprawami samo- 
dzielnie, lecz. zarazem podlega zarówno każde: 
mu innemn stowarzyszeniu, wspólnym ustawom 
państwowym. (Art. 15. ustawy zasadniczej o ogól- 
nych prawach obywateli.) 

Art. 21. Państwu przysłuża prawo wyda- 
wać rozporządzenia i w sprawach religijnych, 
o ile takowe dotyczą publicznych interesów, lub 
też łączą się z obywatelskiemi prawnemi następ- 
stwami. 

Art. 22. Wszystkim kościołom i zborom re- 
ligijnym nadaje ustawa jednakowe prawo. Nie 
ma religii, którejby państwo nadawało szczegól- 
ne prawa. . 

Art. 23. Wierze, służbie bożej i urządzeniu 
każdego kościoła, tudzież ich zwierzchnikom 1 
sługom religijnym przysłuża w wypełnianiu ich 
nrzędu i dla utrzymania ich znaczenia, równa 
opieka przeciw pogardzie i poniżeniu. Rodzaj i 
miarę tej opieki oznacza ustawa karną. Ustaje 
szczególna opieka, jaką posiadała pewna religia 
wobec drugich. 

Art. 24. Kościoły i zbory religijne posiada. 
ją na zewnątrz prawa zebrań i stowarzyszeń z 
odpowiedniemi zobowiązaniami. Stosunek i zno- 
szenie się pomiędzy pojedynczemi kościolumi i 
zborami religijnem:, ma się uważać według ogól: 
nych ustaw obywatelskich. 

Czytamy w Wien. Abdp.: „Jeden z tutejszych 
dzienników wyjął wiadomość z Pall-Hali Gazette, 
w której jest scharakteryzowane zachowanie się 
p. Beusta wobec angielskich i francuzkich mę- 
żów stanu. Ze strony kompetentnej jesteśmy upo- 
ważnieni oświadczyć , że doniesienia angielskie- 
go czasopisma polegają na nieprawdziwych przy- 
puszezeniach*. Wiadomość, do której się sto- 
suje przyłączone sprostowanie, utrzymywała, Ja- 
koby wszyscy angielscy mężowie stanu nie do- 
wierzali napoleońskiej polityce, dla jej chwiej- 
ności, a br. Beust nie mógł walezyć z tem zda- 
niem, bo w czasie swego pobytu w Paryżu miał 
sposobność przekonać się o niekonsekwencji po 
lityki pp. Rouhera, Moustiera i Lavaletta. Do- 
wiadujemy się z innych stron, że sprostowanie 
austrjaakiego urzędowego organu Opiera Się na 
prawdzie. I tak pisze Mém. dipl. : „P. Beust jest bar- 
dzo zadowolonym ze swej podróży do Londynn, bo 
teraz trzeba uważać za pówne, że zupełne po- 
rozumienie w kwestjach najważniejszych, obcho 
dzących Europę, przyszło już do skutku pomię- 
dzy Francją, Anglią i Austrją. Wiadomo, że 
kanclerz austrjacki chciał przedewszystkiem zbli- 
żyć te trzy dwory w kwestji wschodniej.“ 

Za w Bulletin international czytamy: 

„Pan Beust nie zostawił nie do ukończenia 


czeński. Akta krakowskie dają nam tu podosta- | 
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wszemi czynami te drogę liberaluą i konstytu- 
cyjną, którą Austrja ma zamiar postępować w 
interesach międzynarodowych.* 

Co się tyczy okólnika, który pan Beust 
miał wystosować do dworów zagranicznych, to 
zdaje się już być rzeczą niewątpliwą, że takowy 
istnieje, bo inaczej urzędowe dzienniki byłyby 
nie omieszkały zaprzeczyć pogłosce, nadmienia- 
Jącej o tak ważnej sprawie. 


Francja. Według Gazety Kolońskiej sprawa 
konferencji ma się znajdować na następującem 
stanowisku : 

Włochy oświadczając za pośrednietwem 
p. Villestrenx, panu de Moustier wszelką goto- 
wość, z jaką przystępują do konferencji, zauwa- 
żały równocześnie, że nierównie byłoby im mi- 
lej, gdyby się mogły porozumiewać tylko z gabi- 
netem paryzkim. 

Anglia odpowiedziała w sposób czysto u- 
rzędowy. Lord Stanley oświadczył, że Anglia 
przystąpi w chwili obrad, t. je gdy przychyle- 
nie się innych mocarstw będzie zapewnione. Je- 
dnak kładł na to nacisk, aby usunąć wszełkie 
wątpliwości, że Anglia nie myśli pod żadnym 
warunkiem zabezpieczać papieżowi jego docze- 
sną władzę, choćby i rządy przystały na coś 
podobnego. 

Prusy nie odpowiedziały odmownie na przed- 
łożenia francuzkie. Bismark nie chce wyrzec, ani 
„tak* ani „nie“, i właśnie w tej niepewności 
widzą w Berlinie dobre jego usposobienie dla 
projektu. 

Moskwa zajęła to samo stanowisko co i 
Prusy. Sądzą jednak ogólnie, że książę Gorcza- 
ków chciałby zostawić Francję w tem kryty- 
ceznem położeniu, w jakiem znajduje się obecnie. 

Austrja jedyna z grona wielkich mocarstw 
wyjawiła swe zdanie, krótko i jasno, uzuająe 
propozycję trancuzką za zupełnie właściwą. Mi- 
mo to zrobił i pan Beust zastrzeżenie, które nie 
jest bez pewnej doniosłości. Dla Austrji tak 
sprawa włosko-rzymska, jak i niemiecka, są do- 
piero drugorzędnemi pytaniami, nie mogącemi 
w obecnem położeniu zająć całą uwagę państwa 
cesarskiego. Najgłówniejszą kwestją dla Austrji 
jest kwestja wschodnia, i dła tego 
przystępując do konferencji, nie powinno się Żą- 
dać, aby zapadłe uchwały szkodziły żywo tnej 
wschodniej sprawie. 

Hiszpania i Portugalia odrzekły, że 
przystają jak najchętniej. 

Z przytoczonych wiadomości zdawałoby się 
wypływać niezbyt pewne udanie sie kouferencji, 
lecz natomiast Mim. dipl.) mający słuszną pre- 
tensję być dobrze informowanym, jest mniema- 
nia, że projekt uda się w całości, bo szczegół- 
nie Anglia zajmuje się jego urzeczywistnieniem. 

Le Temps umieszcza silny artykuł słynnego 
E. Quineta, mówiący o zachowaniu się Francji 
we Włoszech. Zułujemy, że dla jego obszerno- 
ści nie możemy podać tych wielkich prawd po- 
tycznych, jakie w sobie mieści, a odrywać zda- 
nia i uwagi od harmonijoego związku, uważali- 
byśmy za ubliżenie dla talentu jednego z naj- 
głębszych myślicieli bieżącego wieku. Ośmie- 
lamy sie przytoczyć jeden tylko ustep, nad któ- 
rym musieli się zastanowić tak ministrowie jak 
i lud franeuzki: 

„Pierwsza wyprawa rzymską zabrała nam 
wolność.... Daj Boże, aby druga nie kosztowała 
nas drożej!” 


„Iwan Fedorow, czyli Fedorowicz Moskwi- 


tkiem dowodów, które zebrał przezacny archeo- | ein, z Piotrem Tymofiewem Mścisławcem urzą- 


log Ambroży Grabowski. 

Język w tych księgach cerkiewnych kra- 
kowskich nie jest jednakowy, — są ślady biało- 
ruskiego i ruskiego narzecza. Któż je tłumaczył? 
Na to odpowiedzieć dokładnie niepodobna. Sta- 
rowolski Szymon, ur. 1588, uw. 1656 r., opowia- 
da w jednem dziele swojem z roku 1625, że 
widział wiele księg, na język słowiański przez 
Jana z Głogowy przetłumaczonych i w Krako- 
wie wydrukowanych, aby były rozpowszechnione 
dla użytku Północnych, i że tosamo widział w 
Pradze bardzo wiele ksiąg, w Moskwie i na Ru- 
si po części przez dr. Frane. Skorynnę, z Poło- 
cka, na język słowiański przetłumaczonych i w 
Pradze drukowanych (była to biblia w Pradze 
od r. 1517—1519 drukowana). — Ów Jan z Gło. 
gowa, um. 1507, był sławnym profesorem aka- 
demii krakowskiej, a odr. 1490 do 1492 trudnił 
się wychowaniem księcia litewskiego, Jana Ga- 
sztołda ; ale aby był tłumaczem z greckiego na 
jezyk cerkiewny, nie posiadamy dowodów ` isto- 
tnych. Doniesienie Starowolskiego każe tylko 
przypuszczać, że Głogowczyk jako przewodnik 
jednego z najmożniejszych panów Rusi i Litwy, 
widząc, że mimo ogromnej liczby ksiag liturgi- 
cznych, jakich każda cerkiew (około 50) potrze- 
buje, są tylko pisane, a więc arcykosztowne, 
rzucił pierwszy pomysł drukowania takowych albo 
go przynajmniej poparł swoim wpływem. Wów- 
czas od lat sta był Kraków ogniskiem Litwy i 
Rusi; z akademii krakowskiej, jak nawet Golo- 
wackoj przyznał (z przekleństwem), poszło świa- 
tło na Ruś; w r. 1485 przypada pobyt w Kra- 
kowie księcia Tweru, Michała Borysowieza, któ- 
ry państwo swe oddał pod opiekę Kazimierza 
Jagiełońezyka; w r. 1488 upadło księztwo Twer- 
skie, zkąd wielu panów przybyło do Litwy i 
Polski, a wr. 1492 przedłożono stanom litewsko- 
ruskim w Wilnie redakcję statutu litewskiego. 
Są zresztą ślady, że w Krakowie była kirylica 
dawno przed r. 1491 rozpowszechniona, i że na- 
wet za czasów Fiola używano jej w piśmie. 

Całe prawie pół wieku były słowiańskie 
druki krakowskie jedynym zasiłkiem cerkwi. 
Przed niemi pojawiły się z druku w Wenecji 
1483 księgi liturgiczne słowiańskie, ale nie ki- 
rylicą, tylko głagolicą, dła Słowian połuduio- 
wych. W Wilnie pierwszy druk słowiański, Sze- 
stodniew, r. 1625, w Moskwie 1564, a we Lwo- 
wie dopiero 1573—1574 tak zwany Apostoł Mo- 
skwityna, przyczem zachodzi jedna okoliczność, 
godna uwagi naszych moskalofilów. Posłuchaj- 
my, co pisze ks. Gołowackoj (Zorja hałyckaja jako 
album na god 1860, str. 471—472): 


dzili pierwszą druxarnie w Moskwie, i wydru- 
kowali tamże Apostoł 1564 i Czasownik 1565 r., 
ale ludzie ciemni powstali przeciw temu „bła- 
gonamierennomu* cziełu. Lud moskiewski zbun- 
tował się i spalił dom drukarni; zabobon i złość 
ogłosiły ich heretvkami, i byli przymuszeni u- 
ciekać za granicę.“ 

Któż im dał przytułek ? — Polak „Grzegorz 
Chodkiewiez, hetman litewski i wojewoda wi- 
leński, przyjał ich miłościwie, darował Fedoro- 
wiczowi niemałą wieś, gdzie się mieścił z ro- 
dziną, założył w Zabłudowie drukarnie sławiań. 
ską, w której Fedorowicz drukował r. 1568 
Ewanhełyje Uczytelnoje. Po śmierci swego do- 
brodzieja, przeniósł się Fedorowicz do Lwowa, 
założył tam przy pomocy Jerzego Chodkiewi- 
cza i jego synów, Aleksandra i Andrzeja, dru- 
karnię, i wydrukował pierwszą dotychczas zna- 
ną słowiańską książkę lwowska, Apostoł, roku 
1573-—1574* (jest w bibl. Czartor. w Sieniawie), 

Jakże pomogli Fedorowiezóowi Rusim? Kg. 
GGołowackoj pisze: „Nie mając dalszej pomocy, 
popadł w nędzę i ciężką chorobę, tak, że był 
przymuszony cały swój materjal drukarski zą- 
stawić u żyda Izraela Jakubowicza za półtorą 
tysiąca złotych, z czego długi swe spłacał, i 
umarł 1583r. Pochowany przy cerkwi św. Onu- 
frego we Lwowie (pomnik jego odkryto dopiero 
przed 20 laty). *) Syn jego założył drukarnię w 
Ostrogn (prywatną księcia Ostrogskiego), gdzie 
wydrukował biblię Ostrogską i iane księgi. Z 
giserni Fedorowiczą używano czcionek we wszy- 
stkich drukarniach na całej Rusi“ i t. d. 

Wieleby o tem pisać. Ci, co się przed in- 
nymi nazywają Rusinami, zgoła nie znają swo- 
jej historji, a jeżeli to w nią popatrzyli, Szerzą 
tylko wieści o odwrotnej stronie medalu, albo 
wprost łżą. Cóż by to było, gdyby każdy naród 
tylko wyliczał swoje rzeczywiste lub urojona 
krzywdy, lub gdyby słońce schowało swoje ezyste 
przestrzenie a odsłoniło tylko swoje plamy? 

Pierwsi drukarze polscy we Lwowie byli: 
Mikołaj Szarfenberger, 4% Krakowa, (r. 1578 wy- 
dał 2 kazania łacińskie ks. Stan. Sokołowskie- 
go); Paweł Szczerbie, syndyk miasta luwowa, 
później sekretarz królewski (r. 1581); Maciej 
Garwolezyk (r. 1592); Maciej Bernart (r. 1093); 
Paweł Źelazo (r. 1600) 1 t. d. 

Drukarnia stauropigiańska, założona r. 1589, 
trwająca dotąd bez przerwy, jest z tego wzgle- 
du podobno jedyną na świecie. 


*) Herb Szreniawą na jego grobowcu, wskazuje, że 
otrzymał nawet szlachectwo polskie... 


GAZETA NARODOWA z d. 12. Listopada 1867. 
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Włochy. Dzienniki włoskie i francuzkie 
wspominają ciągie o ostatniej walee Garibalde- 
go. Dziś, kiedy wiemy już z pewnością, że 
bataliony francuzkie, uzbrojone w karabiny Chas- 
sepot, wałczyły obok zastępów Ojca św., bynaj- 
mniej się nie dziwimy, dla czego bohater z pod 
Marsali i Volturna stracił bitwę i opuścił stano- 
wisko z nieliczną garstką ochotników, których 
karabiny nie mogły współaawodniczyć ze Chas- 
sepotami, 
~ Kiedy Garibaldego przytrzymano na teryto- 
ijum włoskiem, wtedy zaprotestował i powo- 
łał się na obywatelstwo amerykańskie, ale to 
wszystko nie pomogło. (Ci sami Włosi, którzy 
g0 przed paru tygodniami wysyłali z ludźmi i 
bronią, trzymają go obecnie pod takim dozo- 
rem, że mu nawet wzbroniono przyjmować i ko- 
respondować z przyjaciolmi. 

Gabinet fłorencki wydał surowe rozkazy 
prefektom na prowineji, w, celu przeszkadzania 
demonstracjom politycznym. Pomimo to w Pa- 
lermie najnowszemi czasy obnoszono tryumfalnie 
portret Garibaldego, a portret jednej z najpier- 
wszych osobistości królestwa powieszono na szu- 
bienicy, tuż przy bramie miejskiej. W tem sa- 
mem mieście, w chwili przytrzymania Garibal- 
dego pozamykano sklepy i okna pałaców pokry- 
to na znak żałoby czarnym kirem. 

, Corriere Italiano dowiaduje się, że rząd pa- 
piezki zamyśla wydać Włochom wszystkich 
jeńców, nie wyjmując nawet i emigrantów 
rzymskich. — Tych ostatnich wydaje zapewne 
dla tego, że z powodu wstawiania się dworu 
paryzkiego, prześladować ich nie może, a swo- 

odnie puszczać się boi, aby mu  przypadsiem 
nie zrobili drugiej rewolucji. 

Gazzeta di Torino donosi, że uzbrajają nie- 
tylko czworobok wenecki, ale i Bolonię. 

L’ Opinione donosi, że w państwie Kościelnem 
jest obecnie 35 tysięcy wojska, z której to liczby 
przypada 15 tysięcy na żołnierzy papiezkich, a 
20 tysięcy na Francuzów. Półurzędowy 1 Esercito 
podaje liczbę nadgranicznej armii włoskiej, zo- 
uającej pod dowództwem Cialdiniego na 40.000 
udzi. 

Papież nareszcie nie porzucił i teraz swej 
dawnej polityki. Milczy, pozwala ezynić, jest 
przygotowany znieść to, czego odmienić nie mo- 
że, i nie zdradza ani jednem słówkiem swojej 
woli. — 


W. księztwo Poznańskie. Wybory do 
seimu w wielkiem księztwie Poznańskiem wypa- 
dły nierównie gorzej, aniżeli się tego można 
było spodziewać. Podczas gdy w poprzedniej 
Izbie Polacy liezyli 20 przestawieieli, dziś ich 
mają zaledwie dwunastu. Dziennik Poznański 
ubolewając nad tem zdarzeniem, mówi, że przy- 
czyny porażki leżą najpierw w znużeniu i obo- 
jętnośći, która pojawiła sie między tamtejszą 
ludnością, z powodu tylokrotnego powtarzania 
się czynności wyborczej w tak krótkim przecią- 
gu czasu, a:puwtóre, że duchowieństwo łacińskie, 
które dawniej nie uchylało się od spraw patrjo- 
tycznych, dziś zajęło stanowisko zupełnie neu- 
tralne, a nakoniec, że wyborcza organizacja 
powiatowa nie odpowiedziała ogółaym wyma- 
ganiom. 

„Jakkolwiek nasze wybory ostatnie wypa- 


| dły — mówi ten dziennik, jednak nie znajduje 


się pewnie w żadnym obozie człowiek, co by 
śmiał twierdzić, że rezultat ich jest prawdziwą 
i rzeczywistą miarą tutejszyeb stosunków naro- 
dowości. Wszystkie wybory na całym Świecie 
wypadają najczęściej tak, jakiemi je chce mieć 
ten, kto je rozporządza. Zastęp naszej reprezen- 
tacji w roku 1855 za czasów ministerstwa Man- 
teuffla, spadł na skromną liczbę sześciu czło- 
ków. Czyż chciałby może ztąd kto brać miarę 
naszych stosunków narodowościowych?  Najle- 
pszym dowodem, jak dalece podobna miara by- 
łaby fałszywą i bezpodstawną, pozostanie fakt, 
że w siedm lat później, więc w ezasie, Kiedy 
według ulubionej tezy niemieckiej, zmniejszają- 
cej cyfrę ludności polskiej z każdym rokiem, 
powinno nas było być maiej niż w roku 1855 
wystawiliśmy reprezentację, liczącą dwudzie- 
stu członków.“ 


Królestwo Polskie. 
Dziennika Poznańskiego : 

Wiadomo, że wedle ukazu earskiego wol- 
no zesłanym do Moskwy na mieszkanie, przyje- 
chać na chwilę do Litwy dla uregulowania swo- 
ich interesów, a raczej dla sprzedaży swoich 
majątków. Otóż kilku korzystając z tego prawa, 
przyjechało. 

Oprócz jednak wydatków na podróż, ża- 
dnego innego rezultatu nie osiągnęli. Nie wolno 
im wyjeżdźać ani na krok z majątków swoich, 
w których oprócz tego otoczeni są jak najści- 
ślejszym dozorem policyjnym. Każdy przyjeżdża- 
jacy do nich, a szczególniej żydzi faktorzy, ule- 
cają najściślejszermu badaniu i poddawani są ro- 
„maitym dokuczan:om, w wymyślaniu których 
Moskale są nieporównani. Zgoła, wszystko jest 
kierowane ku temu, aby sprzedaż dobrowolną 
uniemożliwić, i na takzwanej licytacji mienia 
nasze zagrabić. Każda dobrowolna sprzedaż iry- 
tuje ich i doprowadza do wściekłości, bo dZIŚ, 
powtarzam, nie chodzi już o wywłaszczenie nas, 
ale jeszcze o kompletne, najkompletniejsze Zni- 
szczenie. Każdy Moskal, dobrowolnie od nas na. 
bywający majątki, jest w oczach Moskwy zdraj- 
cą, a dziennikarstwo ogłasza natychmiast jego 
nazwisko w swych szpaltach i dowodzi, że on 
nabył majątek pozornie tylko, że jest narzędziem 
w ręku polskiej intrygi, że po dawnemu, właści- 
cielem nabytego majątku został Polak i td. 

Wedle urzędowych danych, wszystkich ma- 
jątków na przymusową sprzedaż skązauych jest 
578, a mianowicie: w gubernii wileńskiej 113, 
w gubernii kowieńskiej 166, w grodzieńskiej 78, 
w mińskiej 78, w witebskiej S9 i w mohilew- 
skiej 79. Wywiezionych więc na mieszkanie do 
Moskwy z tych 6 gubernij jest najmniej 500 
właścicieli ziemskich, licząc, że niektórzy posia- 
dają po dwa i trzy majątki, Nie potrzebuję wam 
dodawać, że eo najmniej drugie tyle zostało 


Z Litwy piszą do 
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Marsząłkowi Domejce oprócz dozwolenia 
zatrzymania swych własnych majątków, car 
w nieograniczonej swej wdzięczności za przy- 
wiązanie tegoż do tronu i Moskwy, pozwolił mu 
jeszcze za gotowe pieniądze nabyć przeznaczone 
na przymusową sprzedaż majątki, do jego szwa- 
gra Brochockiego należące. O podobnąż łaskę 
starał się jenerał Chomiński, były gubernator 
kowieński, obecnie podobneż obowiązki w je- 
dnej z gubernij wielkomoskiewskich sprawują- 
cy; że jednak tenże swej gorliwości dla tronu, 
prócz uczciwej służby, niczem innem nie udo- 
wodnił, dla tego car łaski tej odmówił mu i 
sprzedającego się majątku jego krewnego nabyć 
mu nie pozwolił. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


| Paryż d. 7. listopada. 
(W) Dzień wezorajszy był dniem radości i 
wesela dla bankierów, spekulantów giełdowych 
i wszystkich zwołenników polityki bezwzględne- 
go pokojn. Powodem tej radości była wiado- 
mość, podana przez urzędowego Monitora © bi- 
twie stoczonej przez wojska papiezkie z garibal- 
dzistami w pobliżu Tivoli, w Której ci ostatni zo- 
stali pokonani, poniósłszy znaczne straty, sku- 
tkiem czego wszystkie oddziały OGROWRÓW C0- 
fnęły się w granice królestwa Włoskiego, gdzie 
zostały niezwłocznie rozbrojone przez władze 
włoskie. Dzisiejszy Monitor donosi, że sam Gari- 
baldi wraz z dwoma synami Został uwięziony 
w twierdzy Spezzia, że wojska włoskie otrzy- 
mały rozkaz opuszczenia owych kilku pograni- 
cznych punktów państwa Kościelnego, kżóre były 
przed kilku dniami zajęły, i że obecnie teryto- 
tjum papiezkie jest zupełnie opróżnione przez 
nieprzyjacielakie oddziały- — Sądząc z tonu u- 
rzędowego organu i z wrażenia, jakie wiadomo- 
ści przezeń podane wywarły na giełdę, można 
by mniemać, że krwawa porażka Garibaldego 
pod Tivoli ostatecznie rozwiązuje sprawe rzym- 
ską, i że wszelkie obawy nierozwikłanych tru- 
dności i komplikacyj, jakie kwestja ta pociąga 
za sobą, znikły bezpowrotnie. Tymczasem bez 
najmniejszej przesady powiedzieć można, że bi- 
twa pod Tivoli jest dopiero prologiem kwestji 
rzymskiej, sama zaś kwestja i właściwe jej tru- 
dnośei teraz dopiero się rozpoczną. (0) tem, że 
wobec interwencji francuzkiej, Garibaldi utrzy - 
mać się nie będzie wstanie, nikt nigdy nie wątpił, 
zarówno jak nikt dziś nie wątpi, że grożne eyr- 
kolarze pp. de Moustier i Menabrei, zajędie nie- 
których punktów państwa Kościelnego przez 
wojska włoskie w imię godności narodowej, 0- 
brażonej przez interwencję francuzką, i szymne 
przygotowania wojenne, które w ostatnich dniach 
robiono z taką ostentacją po obu stronach Alp, 
były tylko komedja ułożoną między rządem wło- 
skim i francuzkim, której celem. ostatecznym 
było ocalenie władzy królewskiej Wiktora Ema- 
nuela. Gdyby rząd Wiktora Emanuela, przynaj- 
mniej pozornie, nie stawił oporu wymaganiom 
Francji i nie udawał, że gotów jest wszystko 
poświęcić dla godności Włoch, rewolucja we 
Włoszech byłaby nieochybną. Jakie zaś następstwa 
rewolucja we Włoszech mogła za sobą pocią- 
gnąć, szczególnie przy dzisiejszem usposobieniu 
umysłów we Francji, stanowczo powiedzieć tru- 
dno. — Tak więc ‘rewolucja w osobie Garibal- 
dego jest pokonaną, a: teraz dyplomaeja rozpo- 
cznie swe dzieło. Zadanie dyplomacji jest obe- 
cnie zarówno tradne jak było przed rogbiciem 
oddziałów Garibałdego, a jeżeli zechcemy sądzić 
o skutecz: ści zabiegów dypiomatycznych z dzie- 
jów kilku lat ostatnich, to dojdziemy do tego 
wyniku, ż3 dyplomacja zdoła odroczyć kwestję 
rzymską, ale ostateczne jej rozwiązanie” zostawi 
czasowi i dalszym wypadkom. — Dziś namiętno- 
ści w Świecie katolickim i we Włoszech są nad- 
to wzburzone, wymagania jednej i drugiej stro- 
ny są zbyt skrajne, aby można dojść do 
porozumienia, i do zaoezpieczenia jedności wło- 
skiej i niezależności głowy kościoła katnlickiego. 
Ale należy się spodziewać, że z lzasem na- 
miętności się uspokoją pod wpływem rozwagi 
i dobrze pojętych wzajemnych interesów naro- 
dowości i religii, i że na drodze wzajemnych 
koncesyj i porozumienia łatwiej będzie rozwią- 
zać ów kilkunastowiekowy spór między pań- 
stwem a kościołem, niż na drodze walki orę- 
żnej. Urzędowa gazeta florencka zawiadamiając 
o rozkazie danym wojskom włoskim do opu- 
szczenia terytorjum kościelnego, wyraża nadzie- 
ję, że po rozbiciu Garibaldego, ‘wojska franeu- 
skie wrócą także do Francji, gdyż“ interwencja 
francuzka nie ma już żadnego pozoru. Nadzieja 
ta zostanie niewątpliwie zawiedzioną, trudno al- 
bowiem przypuścić, aby zdecydowawszy się raz 
na krok tak ważny jak nowa wyprawa do Rzy" 
ma, rząd Napoleona nie starał się wyciągnąć ze 
swej pozcyji wszelkiej możliwejkorzyści, i aby 
naraził się na konieczność po raz' trzeci podo- 
bnej wyprawy. — Powszechnie tu mnie:cają, że 
Civittaveecbia zostanie w posiadaniu Francuzów 
na czas nieograniczony, jako gwarancja przeciw 
nowym wyprawom garibaldzistów, i że tymeza- 
sem rząd Napoleona użyje wszelkich środków, 
aby doprowadzić do porozumienia między Wło- 
chami i papieżem. Porozumienie to jest obecnie 
niemożliwe, gdyż zarówno w Rzymie Jak i we 
Floreneji sfery rządowe są temn przeciwne, *i od- 
rzuciły propozycję Francji poddania kwestji rzym- 
skiej pod decyzję kongresu. — Pozostanie wiec 
status quo aż do śmierci papieża lub zmiany rządu 
we Franoji, a potem? Aprós mot le déluge, owo sławne 
wyrzeczenie niedołężnego Ludwika XV. zdaje 
się być zasadą obecnej polityki Napoleona "HE. 
Prócz giełdy, która powitała ostatnie wypadki 
dość znacznem podniesieniem kursu papierów, 
niezadowolenie we Francji jest ogólne 1 wzra- 
sta z dniem każdym. Nadzwyczajna drożyzna 
chleba, zamknięcie bardzo wielu fabryk, i ban- 
kructwa wielu przedsiębiorstw, "spowodowane 
niepewnością sytuacji:politycznej, wywołały wiel- 
kie wzburzenie umysłów w klasie robotniczej. 
Parę dni tema miala miejsce manifestacja lado- 
wa ma: przedinieściu św. Antoniego przy okrzy- 


kach: a bas Dintervention, vive Garibaldi, ° dw pain 
a con marché ou des barricades. Manifestacja” ta 
skończyła się na licznych aresztowaniach, ale 
popłoch był wielki, gdyż od d.2. grudnia 1851. 
roku po raz pierwszy wojska były Konsygno- 
wane w koszarach i otrzymały ostre ładunki, a 
komendant Paryża, marszałek Canrobert, był 
wzywany przez cesarza i zapytywany czy środ- 
ki, jakie ma w ręku, wystarczą do utrzymania 
porządku. 

W dzień zaduszny na cmentarzu Montmartre 
miała miejsce manifestacja na grobach Manin'a 
i Cavaignac a, tu znowu policja się wdała i wiele 
osób aresztowała. — Proces osób, aresztowanych 
z powodu tych manifestacyj, odbędzie się przed 
15., tymczasem są one trzymane w więzieniu 
Mazas, wraz Z osobami aresztowanemi w dniu 
bankietu dla cesarza Franciszka Józefa w ratu- 
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w sprawie wyborów. P. hr. Wodzicki z 
Olejowa zaprasza wyborców powiatu złoczow- 
skiego z grupy,wieększych posiadłości, 
aby raczyli się zjechać na przedwyborcze zgromadzenie 
do Złoczowa na dzień 20. listopada, celem zgodzenia 
się na kandydątów. 


— Z Grzymałowa. Tutejsza Rada gminna uchwali- 
ła na dniu 3. listopada jednegłośnie petycję do Izby 
panów Rady państwa, w sprawie autonomii niższych i 
średnich szkół galicyjskich. 


— Kołomyja d. 8, listopada. Tutejsza Rądą miej- 

ska uchwaliła jednogłośnie na ostatniem posiedzeniu 
podanie petycji do Izby panów względem zmiany $. 11. 
lit. ¿ ustawy zasadniczej, uchwalonej przez Radę pań- 
stwa, tyczącego się spraw szkolnych ; petycję tę pod- 
pisali wszyscy obecni radni i natychmiast ją do Wie- 
dnia odesłano. 
Z Komarna otrzymaliśmy dopiero teraz wiado- 
mość o rezultacie wyborów do Wydziału powiatowego. 
Dnia 18. października br. wybrąno z radnych prezesem 
p. Henryka Janke, zastepcą p. Klemensa Mihułowicza; 
do Wydziału wybrano: z grupy gmin ks. Juliana Ne- 
hrebeckiego, z grupy miast p. Antoniego Górskiego, z 
grupy większych posiadłości ks. Ignacego Terleckiego, 
ą z całej Rady pp.: Konstantego Matczyńskiego i Ko- 
sowiczą. Wszyscy są ludzie znani i prawi. 

Przy wyborach do Rady z gmin życzono sobie wybrać 
na radnego pana S. B., zastępcę naczelnika powiato- 
wego, i byłby otrzymał wszyatkie głosy, ale nie chciał 
przyjąć wyboru, oświadczając wszystkim delegatom, że 
jako urzędnik i przełożony powiatu, wyboru nie przyj- 
mie, bo ustawa nie pozwala. 

Po wyborach Wydziału zaintonowano „wiwat“ 
Najj. Panu i podziękowanie nączelnikowi powiatu, i to 
słusznie, bo umiał on przekonać upocczywe gminy, i 
skłonić je do wyboru reprezentacji powiatowej. 

— Czasopismo pedagogiczne, którego wydawanie 
zapowiedzieliśmy, przyjdzie rzeczywiście do skutku w 
jak najkrótszym czasie. Będzie ouo nosić tytuł: Szkoła, 
i wychodzić bedzie co miesigc w objetości 4 arkuszy 
druku. Zawierać będzie: 1) Rozprawy umiejętne, peda- 
gogiczne i dydąktyczne, tyczące się wszystkich spraw 
i przedmiotów, wchodzących w zakres szkół średnich i 
ludowych, jako też i seminarjów nauczycielskich. 2) 
Recenzje dzieł, traktujących o tych wszystkich przed- 
miotach. 8) Rozmaitości, czyli doniesienią o wypad- 
kach i uroczystościach szkolnych, wykazy statysty- 
czne, urywki nankowe i pedagogiczne i t. p. 4) Kroni- 
ke literacka, obejmującą wiadomości o dziełach no- 
wych, pojawiających się w zawodzie pedagogicznym 
it. p. 5) Kronikę szkolną, zawierającą nominacje, roz- 
porządzenia, Konkursą i t. p. urzędowe doniesienia, ty- 
czące się stanu nauczycielskiego. 6) Korespondencje. 
4) Inseraty, ogłoszenia wydawnictw itp. — Przedpłata 
całoroczna wynosi 6 złr., półroczna 3 złr., kwartalną 
1 złr. 50 cent., miesięczna 50 cent. — Jesteśmy prze- 
konani, że nowe to cząsopismo odpowie potrzebie, 
którą dotychczas czuć musiął każdy nauczyciel, po- 
święcający się powołaniu swetau nietylko dla kawałka 
chleba powszedniego, ale z tem zamiłowaniem i uczu- 
ciem świętości swoich obowiązków, które uszlachetnia 
każda pracę. Otóż nauczyciel taki, wśród opłakanych 
naszych stosunków szkolnych, ograniczony bywał sam 
na siebie, nie miał komu udzielić swoich spostrzeżeń, 
ani też nie znajdował żródła, z któregoby mógł za: 
czerpnąć wiadomości, służących do odświeżenia i roz- 
szerzenia zakresu nabytej juź wiedzy. Szkoła odpowie 
tym wymaganiom, a odpowie im tem lepiej, im więcej 
pp. nauczyciele wezmą udziału w nowem wydawni- 
ctwie, zasilając je swojemi pracami. Powinno być zą- 
daniem każdego z pp. nauczycieli i w ogóle każdego 
$wiatłego człowieka w kraju, przyczynić sie wszelkie- 
mi siłami do wzrostu tego nowego czasopisma. 
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~ Lwów dnia 12. listopada. 
W sprawie wschodniej zajmuje świat poli- 
tyczny okólnik br. Beusta. 
Telegram stambulski zawiadomił, że Austrja 
złożyła w Stambule osobną notę w sprawie 


kandjockiej.  Korespondenci paryzcy donoszą 
znowu, że w ministerjum francuzkiem Spraw za- 
granicznych przygotowują nową notę do Porty o 
autonomii Kandji. Mimo niezadowolenia więc, 
jakie wywołała w Paryżu przedwcześnie zamie- 
Szczona w Dresdner Journal- analizą noty austrja- 
ckiej, zaczyna się urzeczywistniać wspólna ak- 
cja Francji i Austrji na Wschodzie. Akcja ta 
przygotowaną była przed zjazdem  paryzkim ; 
zjazd posłużył tylko do wykończenia jej za: 
rysów. 

Gdyby Anglia była zgodziła się na przed- 
stawienia Beusta, i przystąpiła do francuzko-au- 
strjackiego porozumienia, to wtedy nie ma wąt- 
pliwości, że akcja na Wschodzie okazałaby się 
zbawienną w ogólnej polityce europejskiej, 
dziś zaś trudno przesądzać przed czasem. O- 
twarta droga jest pełną niebezpieczeństw. 

Ministrowie angielscy wynoszące pod niebio- 
sa takt ces. Napoleona, tendencje jego polityki, 
i porozumienie franenzko-austrjackie, oświadczyli 
jednak, że polityka Francji tyle przedstawia w 
ostatnich czasach niekonsekwencyj, że przyjaźń, 
jaką Anglia żywi dla Francji, nie ma pewnej 
podstawy na polu polityki ogólnej, i że przeto 
teraz o przystąpieniu Auglii do planów  paryz- 
kieh nie może być mowy. Odtąd chęć pozyska- 
nia sobie Prus stała się bardziej silną, a utopia 
odciągnięcia ich od moskiewskiej przyjaźni bar- 
dziej wabiącą. 

Nie mamy przyczyny do osobliwszego zau- 
fania polityce angielskiej. Mocarstwo to w swo- 
jej chęci niewywołania zmian radykalnych w Eu- 
ropie i utrzymania niepewnego stanu stosunków 
między-narodowych, oświadczyło się kilkakrot- 
nie przeciw projektom, dobrze wróżącym dla 
przyszłości naszego narodu. Trudno przecież 
nie uznać słuszności zarzutów angielskich mę- 
żów stanu, czynionych polityce napoleońskiej. 
Te zmienne wciąż chęci obalenia wszystkiego, 
eo Prusy dokonały od roku, to znowu chęci po- 
zyskania tej nowej potęgi, i gotowość udziele- 
nia jej carte blanche na dokonanie dzieła, to dzie- 
je ostatniej epoki w polityce napoleońskiej. O- 
beenie nowa przybywa chwiejność. Kokietowa- 
no — jak wiadomo — długi czas z Moskwą. 
Dziś polityka Francji i Austrji stanowczo prze- 
ciw Moskwie się zwraca; lecz w tym samym 
czasie, dla pozyskania Prns, robią usiłowania na 
Wschodzie, które Portę nie mogą jak tylko o- 
słabić, a wzmocnić elementa polityki czyli agi- 
tacji moskiewskiej w Turcji. 

Być może, że p. Beust lub p. Bourée, po- 
geł francuzki w Stambule, którego zręczność 
wielbią w Paryżu, będą umieli utrzymać 
szczęśliwy środek, nie rzucą Turcji w objęcia 
Moskwy, nie wzmogą agitacyj, przeszkadzają- 
cych wszelkim reformom w państwie Ottomań- 
skiem, wzmocnią siły Turcji i zasłonią ją od na- 
paści moskiewskiej, — lecz również jest pra- 
wdopodobnem, że p. Bismark wprowadzi do kon- 
certu, do którego sam jest tak usilnie zaprasza- 
ny, I kanclerza moskiewskiego, tak jak nie po- 
dawszy dotąd ręki, wprowadził w akcję nacisk 
na Turcję, w tej właśnie chwili, gdy kierunek, 
jaki naciskowi Moskwa nadawała, tak wyraźnie 
się uwydatnił. 

W ostatnich czasach, polityka pruskiego me- 
ża stanu odniosła stanowcze tryumfy. Oparty na 
grubej sile materjalnej, na domniemanej przyja: 
zni Moskwy, w lot korzystający z wahania się 
innych, odnosi bez wystrzału korzyści, równe zdo- 
bytym na placu bitwy. 

Podczas gdy Francja z Austrją szukały wy- 
razu dla swojego zbliżenia , któryby nie wywo- 
łał gotowej koalicji europejskiej, zrodził się w 
Niemezech południowych opór przeciw pruskim 
uroszczeniom, przeciw pruskiemu nadużyciu ma- 
terjalnej przewagi. Opór ten wydano na pastwę 
p. Bismarkowi. ŻZłamał go bez litości i ... nie- 
odwołalnie. Głosowanie Izb wiirtembergskich i 
bawarskich za przyjęciem bezwzględnem trakta- 
tów przymierza cłowego, liczymy do najwięk- 
szych tryumfów polityki p. Bismarka, złamał bo- 
wiem opór, z wnętrza historji niemieckiej wy- 
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rosły, opór prawdziwie narodowy. — Po tym 
tryumfie nie dziwi nas wcale, że organ p. 
hr. Bismarka donosi, iż rozpoczęto układy 
o wejście do Związku państw południowych, czyli 
dotyczące stosunku Rzeszy północnej, jak się 
wyraża prnski eufemizm półurzędowy. ! 

Czy Prusy, odniosłszy tryumf, będą życzli- 
wsze dla Europy, czy bedą skłonniejsze przystą- 
pić do porozumienia francuzko-austrjackiego ? 
Nam się to bynajmniej nie wydaje prawdopodo- 
bnem. Prusy dużo jeszcze mają do zdobycia, 
korzystać będą z każdej sposobności ; lecz póki 
nie zdobędą wszystkiego, co im brande burgska 
ambicja zakreśla, póty nie zerwą przyjaźni z 
Moskwą, i swojego pewnego i poduszczającego 
sojusznika nie rzucą dla tych, przeciw którym 
jutro będą musiały wystąpić. — Niechęć Prus 
do projektowanych konferencyj w sprawie rzym- 
skiej, słoży za najlepszą wskazówkę ich rze- 
czywistego usposobienia. Francja myśl konfe- 
rencji już prawie była porzuciła, lecz ponieważ 
w ministerjum spraw zagranicznych w porózu- 
mienin z przedstawicielami państw obcych Z0- 
stał wygotowany plan tych konfereneyj, więc 
wkrótce podobno ma być rozesłane z Paryża 
urzędowe zaproszenie do Konferencji o ściśle 
oznaczonym programacie. 


-e a 


Ostatnie wiadomości. 


We Włoszech kontradmirała Provanę zamia- 
nowano ministrem marynarki. Florencka Opinione 
pisze: „Minister spraw zagranicznych wystoso- 
wał okólnik do posełstw włoskich za granicą, ze 
względu na kwestję rzymską, który stawia mo- 
carstwą w położeniu oświadczenia się, czy przy- 
stąpią do proponowanej przez Francję konferen- 
cji albo albo hie.“ , i 

Constitutionnel pisze, 14 wkrótce ukaże się 
broszura pod napisem: „Napoleon HI. i Europa 
w roku 1867*%, La Patrie z wczoraj wieczór mówi: 
„Francja nie odważyła się jeszcze na żaden krok 
urzędowy w zamiarze przywiedzenia bezzwło- 
cznie konferencji europejskiej do skutku. Jeżeli 
mocarstwa dadzą poznać ałbo zawiadomią Fran- 
cję o swojej skłonności przystania na zwołanie 
konferencji, wtedy rząd fraucuzki będzie mógł 
wyrazić zdanie swoje w akcie dyplomaty- 
cznym. La Patrie nie ośmiela się utrzymy- 
wać, że projekt konferencyj już teraz da się 
urzeczywistnić , i sądzi, że jeżeli Europa przy- 
stanie na wzięcie w rękę Kkwestji rzymskiej, 
Francja zechce sprowadzić rozwiązanie jej. nie 
chwiłowo, lecz ostatecznie, 

Münchener Bote donosi, że hr. Tauffkirchen 
ma zostać posłom bawarskim w Paryżu. 


Lidi JE: IQ EOZWYRZZ A | 
Telegramy „Gazety Narodowej”. 

Wiedeń d. 12. listopada. Mini- 
ster finansów oświadczył na posiedzeniu ugodo- 
wej deputacji Rady państwa, że.-w. przyszłości 
unikanemi będa przekroczenia preliminowanego 
budżetu iże jest. wszelka nadzieja uregulowania 
finansowego położenia monarchii, do czego przed- 
łoży plan szczegółowy „przy obradach nad naj- 
bliższym budżetem. Minister położył nacisk na 
to, że odpowiedzialność ministrów i rozwój pra- 
wdziwie konstytucyjnych stosunków są najlepszą 
rękojmią naprawy finansów. 

Florencja d. 12. listopada. Dzi- 
siejsza półurzędowa Opinione pisze: » Znajdowa- 
nie się załogi francuzkiej w Rzymie jest naru- 
szeniem zasady nielnterwencji. Ażeby rokowania 
mogły-być rozpoczętemi, niezbędnem jest, by 
Francja stosownie do oświadczeń, cofnęła swoje 
wojska, albo przynajmniej, żeby określiła termin 
okupacji. « 


Gospodarstwo, przemysl i | 


handel. 


Lwów dnia 11. listopada. (Z giełdy). 
Efekta i monety: Akcje kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika po 20) złr. m. k. 209.59. 
Akcje kolei lwowsko-czerniowieckiej po 
200 złr w. a. w srebr. 172.00. Listy zasta- 
wne banku hipotecznego galicyjskiego pła- 
cą 94.25, żądaja 95.50. Rubel moskiewski 
papierowy płacą 1.70%, żądają 1.11%,. Pru- 
skie bilety kasowe płacą 1:81%/,, żądają 1.82. 
lowary: Jęczmień korzec 140 funt. netto © 
złr. (na grudzień 1867, styczeń 1868). 


Lwów, 8. listopada. (Sprawozdanie ty- 
godntowe Gaz. Lwow.). dwu dni korci 
deszcz i śnieg. W obwodach zachodnie 
spadł śnieg większy, dziś jednak i tam 
deszcz pada. 

Dla handlu towarowego nadeszły zna- 
czniejsze przesełki towarów kolonialnych i 
cukru, Nadchodzą pierwsze transporta Z 
Berna. Przewóz owoców suszonych z Moł- 
dawii i południowej Rosji przez Czerniow- 
ce do północnej Rosji dość jest znączny. 
Surowe przepisy zaprowadzone w Prusach 


z powodu zarazy nie zostały dotąd znie- | 


sione i jak zapewniaja, nie mają być znie- 
sione przed upływem 8 do 14 dni. Na gra- 
nicy moskiewskiej są nagromadzone więk- 
sze partje wełny, przeznaczone do Wrocła- 
wia, a oczekujące na cofnięcie tych prze- 
KIEDY. Szczególnie wążnem dla austrjąc- 
iego handlu przywozowego i wywozowe- 
go jest, że wkrótce ma być ząprowadzona 
nowa moskiewska taryfa celna, co już te- 
raz, podczas jarmarku lipskiego na ś. Mi- 
chała spowodowało kupców moskiewskich 
do zachowania się wyczekująco. Lipska l- 
zba handlowo-przemysłowa, która w tym 
względzie ndawała się z zapytaniem do 
rządu saskiego w drodze telegraficznej, o- 
debrała z Petersburga dosłownie następu- 
jącą odpowiedź : „Nowa taryfa celna bę 
dzie niezawodnie zaprowadzoną, ale nie 
prędzej jak w połowie przyszłego roku. Co 

© pojedynczych pozycyj nie jeszcze pe- 
wnego dowiedzieć Się nie możua. Lemai- 
stre, pełnomocnik królewski." W handlu 
spirytusem nastąpił w Galicji pewien zwrot. 
Podczas gdy powiaty wschodnie zaopatru- 
ja czesciowo powiaty rzeszowski i przemy- 
ski, nadchodzą także z górnych Węgier iz 
Morawy 'przesełki spirytusu do powiatów 
tarnowskiego i rzeszowskiego, W ogóle w 


handlu tym nie widać wcale ożywienia. Z 
Tarnowa wysłano kilka większych partyj 
szmat do fabryk czeskich. Jest także po- 
pyt z Niemiec na pierze i stosunki han- 
dłowe co do tego artyknłu są pomyślne. 
Czysty puch płacą po 280 do 285 złr. Jaj 
i masła wysłąno kilka partyj do Wrocła- 
wia, lecz co do masła winniśmy tu wspo- 
mnieć,Ęże tylko dobre jest przyjmowane, 
złe zaś odrzucane, chyba właściciel przy- 
stanie na zniżenie ceny kupna. Ponieważ 
w Galicji, a osob.iwie w zachodnich po- 
wiatąch drzewo coraz staje się droższem, 
w kilku fabrykach i zakładach postanowio- 
no palić wegłem kamiennym. Fabryki te 
sprowadzają węgiel z Prus i-to słusznie, bo 
węgle pruskie o wiele są lepsze niż au- 
strjackie, a cena transportu jest jednakowa 
czy się lepszy czy gorszy przesyła produkt, 

Towarzystwo kolei lwowsko-czernio- 
wieckiej sprzedało w tym roku znaczniej- 
szą ilość drzewa opałowego a to z powodu, 
iż je zakupili handlarze na spekulację. Ce- 
na jednego saga drzewa dobrze ułożonego 
wynosi 8 złr. 90c. W interesie właścicieli 
dóbr winniśmy znowu zwrócić uwagę, Że 
dyrekcja kolei żelazuej górno -szlązkiej w 
Wrocławiu płaci za progi dęhowe odsta- 
wione bądź do Mysłowic, bądź do Oświęci- 
mą po 1 talarowi za sztukę. 

Handel zbożowy ożywia się coraz bar- 
dziej, jednak w ostatnim czaSie, gdy ażio 
znowu spadło. nie doszedł do zupełnego 
rozwoju. Pszenica z powodu tegorocznego 
nieurodzaju jest bardzo poszukiwaną; do 
młynów parowych w zachodnich powiatach 
Galicji zakupuja tylko węgierską, I do 
Lwowa nadeszło kilką pąrtyj węgierskiej 
pszenicy. Na żyto jest popyt do wywozu, 
lecz właściciele spodziewając Się, że ceny 
pójdą jeszcze bardziej w górę. zachownją 
się po większej cześci wyczekująco. Naj- 
więcej wywożą do Prus z tych miasteczek, 
które leżą najbliżej Węgier, zatem powia- 
ty tarnowski i boohedski naj większy mają 
w tem udział. Browary galicyjskie już się 
zaopatrzyły w jęczmień na czas najbliższy, 
zatem nie zanosi Się na podskoczenie cen 
tego artykułu, do wywozu jeczmień galicyj- 
ski nie jest odpowiednim, ponieważ nie 
mamy celniejsnych gatunków, Ceny owsa 
w porównaniu z iunemi gatunkami zboża 
s3 bardzo nizkie; a podnieść się nie mogą 
ponieważ zapasy tegoroczne, z wyjątkiem 
partyj sprzedanych na rachunek skarbu, nie 
przechodzą w ręce spekulantów. Co do ku. 
kurudzy spekulanci spodziewali się, że 
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wkrótce nadejdą znaczniejsze transporta te- « 4-5 kr. taniej, niż w ubiegłym tygodniu. 


go artykułu z Bukowiny, lecz nadzieje te 
dotąd się nie ziściły. Z młynów parowych 
w zachodnich powiatach Galicji odchodzą 
do Prus znaczniejsze wysełki wyrobów mą- 
Cznych, zwłąszczą mąki żytnej nr. 1i2,i 
korzystniejszym zdaje się być wywóz mąki 
niż zbożą. 

Loco Lwów płacono pszenicę 170 funt. 
po 12 złr. 50 c., żyto 160 funt. 8.25, je- 
czmień 140 funt. 5 złr.. owie» 100 funt. 2 
złr. 70 c., kukurudza 5 złr. 90 c. 


Na targowicach zamiejscowych były 
ceny następujące: Bochnia: Pszenica 
170 funt. 13 złr,, żyto 16) funt. 9.10, je- 
czmień 143 funt. 6.50, owies 100 funt. 3.48, 
Odbyt znączny ną pszenicę i żyto dowo- 
żone z Węgier, partje dowiezione rozbie- 
rano Szybko. Tarnów: Pszenica 170 funt, 
13.25, żyto 159 funt. 9.30, jęczmień 141 f. 
6.10, owies 100 funt. 3.50. Odbyt słaby z 

owodu wysokich:cen. Dębica: Pszenica 
170 funt. 12.58, jęczmień 138 funt. 6 złr., 
żyto 160 funt. 8.40, owies 1007 funtów 3,40: 
Popyt na żyto ożywiony, zresztą stagnacja. 
Rzeszów: Pszenica 170 funt, 12.80, żyto 
160 funt. 8.25, jęczmień 139 funt. 6.15, o- 
wies 3.15. Odbyt słaby, jest popyt na psze- 
nice, ale właściciele zachowują 'się wycze- 
kująco. Przemyśl: Pszenica 170 funt. 
12.60, żyto 158 funt. 7.85, jęczmień 136 f. 
5 atr., owies 100 funt. 2.90. 

Bydła rzeżnego i opasowego nadeszło 
w tygodniu ubiegłym koleja lwowsko- 
czerniowiecką 1800 sztuk, i transport ten 
niezwłocznie dalej posłano. Prócz tego wy- 
wieeiono koleją 500 wołów. 

Wiedeń dnia 8. listopada. (Okowita). 
Dziś notują zbożówkę i kartoflanke po 57 
do 57/4, rektyfikowany spirytus po 60% 
do 61, melaskę po 56'/4—56%/, kr. za gra- 
dus podług skali Reaumego. 

(Smalec) wieprzowy en gros 42—43, en 
detail 44—46, smalec wołowy 48—50 ; ?ój 28, 
topiony i czyszczony 32.50—33 złr. zą ce- 
tnar. 

(Szmaty). Ceny towaru w dobrym ga- 
tanku utrzymują się Stale. Za cetnar szmat 
wegierskich białych płacą 10.56--11, cien- 
kiej pakuły 6.20—6.70, niebieskich płócien- 
nych 6—6.25; galicyjskich białych miesza- 
nych 7.50—8.25, pakuły 5.25—5.75, bawel- 
nianych 3—8.20. 

Dzisiejsza -giełda zbożowa była bardzo 
ożywioną. Tranzakcje w pszenicy wyniosły 
około 40.000 mierzyc. Pszenice i żyto pła- 
cono 0 10—15 lepiej, jeczmięń i owies o 
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Notowania są nastepujące: Pszenicy mie- 
rzyca weissenburgskiej 87—88ftwej 6.55 ab 
Lepseny, 89ft. 7 złr. ab Rabą; maroszskiej 
88%/,—89ft. 6.75 za gotówkę, 89ft. 7 złr. ab 
Raba; banackiej 88—89ftw. 6.80—6.85 ab 
Raba. 

Kukurudza 80—81ftw. 3—3.20 transito. 
Zyto 80—81ftw. 4.50—4.75, 82ftw. 4.80 
ab Wiedeń. 

Jęczmień 72ftw. 3.40 ab Wiedeń. 
Owies 44—46ttw. 4.05—2.09, 47—48ftw, 
2.12—2.16, 47/,—49ftw. 2.16—2,37 transito. 
Na targu wołowym było dziś z Gali- 
cji 1893, z Węgier 1000, z innych prowin- 
cyj 411, razem 3304 sztuk bydła rzeżnego. 
Niesprzedanych pozostało 124 sztuk ; cena 
za cetnar wagł 26—32 złr., za sztuke 115 
do 191 złr. 

Nierogącizny tucznej ibyło '923 sztuk ; 
rozkupiono je po cenie 28—30 e. za funt w 
całych sztukach. 


Część urzędowa. 


, Edykta. Sąd obwodowy samborski za- 
wiadamia Ludwika Glotza o pozwie Pauli- 
ny z Ilińskich Jeżewskiej wzgledem wy- 
kreślenia snmy 330 dukatów i 776%, rubli 
sr. z dóbr Bereżnicy i Zurakową. — Sad 
odwodowy w Nowym Sączu wzywa wie- 
rzycieli hipotekąrnych dóbr Strzylawka, 
Starawieś, aby się zgłosili do d. 15. gru- 
dnia b. r. — Sąd obwodowy przemyski za- 
wiadamia Samuela Schąechtera o nakazie 
płatniczym, na rzecz dr. Eisenberga wyda- 
nym. — Sąd obwodowy w Samborze zą- 
wiadamią Bolesłąwa Komąrnickiego o na- 
kazie płatniczym na rzecz Macieja Łepe- 
ckiego pto 2.300 złr. wydanym. 
Licytacje. Powiatowa dyrekcja skar- 
bowa w Tarnopolu wydzierżawia dnia 21. 
bm. podatek konsumcyjny od miesa i wina 
w Mikulińicach. — Urząd kameralny w Bo- 
lechowie sprzedaje d. 18. listopada D. r. 
majątek Łukawica Wyżna ; ceną szacunko- 
wa 6.000 złr. — Magistrat Nowego Sączą 
przyjmuje do d. 22. resp. 25. i 28. listopa- 
a b. r. oferty na dostawy żywności do 
lazaretu tamtejszego. 


Przyjechali do Lwowa dnia 9. i 10. 
listopada. Pp. Roszkowski Ant. z Bryko- 
nią, br. Heydel Oktaw z Biedyniec, hr 
Tarnowski Wład. z Wróblowie, Skibniew- 
ski Br. z Kamieńca Podolskiego, Karaczew- 


Dre z 


ski Józef z Pragi, Piaskowski Mik. z No- 
kala, Biliński Feliks z „Huty Obedyńskiej, 
Biliński T. z Olszanki, Zurakowski Gust. z 
Horbacza, Wisłocki z Czortkowa, Roście- 
szewski Zygm, z Moskwy, Drohojewski 
Wład. z Turki, ks. Poniński Adam z Ni- 
żenie, Mierzeński Rafał z Baryłowa. 


Telegrafowany kurs wiedeński, WA 


z dnia 11. listopada zł. |ct. 

Oblig. dług. państ. 5%, na 100 zł. m.k.| 57,95 
Pożyczka nar. 1854 5%, za100 zł. m.k.| 66149 
Losy z roku 1860 . œ s + . . F 83100 
Akcje banku nar. „ « « » » . „4690/00 
„  Towarzyst. kred. na 200 gł. . 12039 
Londyn 10 fnt: szterlingów ~ = = .1123'6¢ 
Dukaty cesarskie sztuka . .-. .| 5189 
Srebro za 100 zł. w. a. . . ~ <~ .1121/59 


n 


„ | Daja | Ządają 
Kurs lwowski, [g a. iw. a. 
z dnia 11. listopada ct.| zł, |et. 


Dukat holenderski . . . 


Dukat cesarski . .'. . 

Moskiewski półimperiał . 1o]C5Ą 10|2G 
Moskiewski rubel srebrny . 864 1/91 
Moskiewski rubel papierowyj 1|70f 1]71 
Pruski talar kur. . . . à 1814 1/86 
Galic. listy zast. w. a. 39]09] 79172 
Galic. listy zast. m. k.) p] 82|51] 83/26 
Gal. listy zast. b. hipot. ai oł 95/25 
Galicyj. oblig. indem. | 2 o | 65)|50] 66)33 
Akcje kolei żel. gal. E' 2074671210 |33 


Akcje kolei lw. czern. 
Pożyczka narodowa 


(Nadesłane). 


Szanownej P. T. publiczności, która 
jest zniewoloną pracować przy świetle 
lamp lub gazu, polecamy jak najmocniej 
wyrabiane u optyka W eisera w Wiedniu 
(Kirotnerstrasse nr. 40) nowo poprawione 
okulary do konserwowania wzroku, 
które ochraniaja i wzmacniają oczy. 

Również dostanie tam zawsze jąk naj- 
lepsze perspektywy teatralne , dalowidze, 
stereoskopy i mikroskopy po najtańszych 
cenach fabrycznych. 

Firma rzeczona otrzymała też w bieżą- 
cym roku na kilku wystawach przemysło- 
wych pierwszy medal nagrody. M, S. 


4 GAZETA NARODOWA z dnia 12. Listopada 1867. ZK. = 


Osirzeżenie, 

, Zdarza się, iż w niektórych handląch liche zagra- 
niczne wyroby, sppzedawane bywają jaka sukno z fa- 
bryki krajowej w Irybuchowcach: 

„Dla ochronienia publiczności od Straty, a tabrykę 
krajową od zdyskredytowania, podaje się do wiadomo- 
ści, iz każda sztuka sukna, z fabryki w Trybuehowcach 
pochodząca. opatrzona być winna kartonem. na którym 
znajduje się napis: „U. k, uprz. fabryka sukien w Try- 


Tuberkuły płucowe 


leczy, odpowiednio naturze. bez użycia 
wewnętrzny o b środków: Dr. H. Rott- 
mann w Mannheim. (Korespondencja fran- 
ko wzajemnie.) 


213] 25—30 
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buchoweach*, jokoteż cennik i oznaczenie ilości łokci s s 
wiedeńskich w sztuce, Sukno nieopatrzone takim kar- w Lipsku 
tonem. uważać uależy za nieprawdziwe i podrobione, 3 wyszło już 


6 nakładó 


za dobroć i tęgość onegoż, fabryka trybuchowiecka 
182 stronnie' 


odpowiadać nia może. 2303 4 —30 
Tang W obw. brzeżańskim, przy 
W 1ES gościńcu murowanym, od- 
legla o 2 mile od Buczacza, 
posiadająca 610 morgów roli w do- 
brej glebie, 68 morgów łąk, 85 mor- 
gów lasu, propinację i młyn, przyno- 
sząca rocznego czynszu 1000 złr., — 
budynki gospodarcze i mieszkalne 
przeważnie murowane, wszystko w do- 
brym stanie, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. — 24.000 złr. w. a. dłn- 
gu w publicznych zakładach zacią- 
gniętego, zostaje przy gruncie. 
Bliższych szczegółów udzieli kan- 
celarja Wgo adwokata Maramoro- 
Sza w Stanisławowie. 2584 3—3 


posyła się 
to dzieto 
pod każdym 
podanym 
adresem , lecz 
nigdy za prze- 
kazem po- 
cztowym. — 


Nastepnie: 


Nadzwyczaj dobre Í tanie ZEGARKI. 
a 


Zasobny, od wielu lat zaszczycany 


SKŁAD ZEGARÓW 
M. HERZA zegarmistrza w Wie- 


dniu, Zwettelhoff, Słetansplatz Nr. 6. 

poleca w wielkim wyborze wszelkie ga- 

tunki dobrze zregulowauych zegarow 

z gwarancją jednoroczną, po cenach jak 
na cenniku. 


4a przeka- Q 

ZEM poczt. Ą 
nie wysyła $ 
ilẹ. Oba dzie- | 


Do każdego regulowanego zegarka daje się gwaran- 
cyjny bilet; nie obciągnięte zegarki o 2 złr. taniej 
na sztuce. l 

Wszystkie zegarki opatrzone są znaczkiem kontroli 
cc.k. urzędu cechowniczego wiedeńskiego. 

Zegarki gonewskie kieszonkowe: 
Srebrne cylindry o 4 rubinach , . . . 10 do 12 ztr. 
Śr. cyi. z obwódką złotą, odskakującą . 13 — o b 

. 13 po" » 


damskie > . . 


” > 6 8 rubinach . : w ZEW = <1Z P zai k 

”  „ Z podwójną kopertą. . . . . 15 — li * Na podstawie koncesji przez ©. K. na- 
» „ Z Szielkami krzyształowemi . BR lą? miestnictwo udzielonej, otwiera 

„ ankry o 15 rubinach A 16 — 19 , 

» „ Z podwójną kopertą . . . 19 — 23 , KAROL KOZŁOWS KI 

H ang. z krzyszt. szktem 19 — 235 , 


Ankry dla wojskow. z podwójną kopertą 24 — 26 , z dniem 1. października 1567 r, 


» rementoirs, prawdziwe do nakręca - 
, Mia przy ujęciu " . . . . . 28 — 30 5 0 M U Z. Y C LN 
Takież z podwójną kopertą ? 3298440, 2 


Złote cylindry nr. 3 złoto na 8 rubinów Ger 
3 przy płacu Marjackim w kamienicy pp. Pa- 


w az 4 ze i kamt w si — a 5 d || 439: I dhat 
amskie o 4 i 8 ruDinac ee sl4= h i f na 1. piątrze 
A „ _ emaliowane . . . 34 —0 , traszewskich po A PA 

5 » Ze ia s, a A m = H: z PROGRAM: 5 

emaliowane z diam = 0) 

5 : z Szklem krzyształowem 42 — 45 , 1) Nauka gry na ex les 2) „zwi 

» » Z podw. kop., o 8 rub. . 45 — 4B , solowy i chorałny. 3) Nauka gry na torte- 
n Z G odw. kop. emaliowane =. pianie i 4) na AE A T 

z diameniam n F 3 — l. » Nauk ry na 8 rzypeac wsp ne 

5 JRE € 6 , j 

wau iii RH 0 A ćwiczenia choralne, smyczkowe, kwartety ił 


n 

> » lepsze, ze złotą kapsią 50 — 60 „ 
E » Z podwójną kopertą 

a „ Z kapslą złotą po 65, 

19, 30, 90, 100 do . i 
ze szkłem krzyształ. z złotą kapslą 60 — 78 , 
damskie ankry . . . . . . . 45—48 , 

» ze szkłem krzyszt. 56 — 60 ,, 

= s z PWC kopertą 54 — 56 , 
Remontoary po 70, 80, 90, 100. 
amm z podw. kopertą po 110, 120, 150 „ 
Budziki po 5 ztr. z zegarem po 1 zir. 


kwintety, udzielać będzie dyrektor szkoły 
Karol Kozłowski, i przyjmuje oraz kierowni- 
ctwo, niemniej i dozór aad kierunklem całej 


szkoły. fr 
Nauke spiewu, fortepianu i wiolonczeli 


jmuj j iejsi szechnie znani 
artyści U u ak BI 2456 12—12 
Ceny każdej nauki | 
trzy razy w tygodniu po godzinie: 
1) w trzy osoby po 3 złr. od ka- 
- puzlr. 6 0% 3 | żdej, 2) w dwie osoby po 5 złr. od 
każdej, 3) osobne godziny trzy ra- 
zy w tygodniu 12 złr. — miesięcznie. 
Wspólne ćwiczeniapo dwa razy 
tygodniowo 1 złp. miesięcznie od ka- 
żdej osoby. 
Utalentowanych a nieposiadających 
funduszów przyjmuje się bezplatnie 
Osoby płacące w zakładzie 5 złr. 
lab wyżej, mają wolny wstęp do chóru 
mo" Wpisywać się można z dniem 
| dzisiejszym tymczasowo pod I. 
585%, obok poczty w  kamie- 
nicy Stromengera w of- 
cynach nalI. piątrze u dyrektora 
> zakładu — od 1. pażdziernika 
M Bosko w. I t z, zaś w zakładzie od g. 10—12 
optyk we Liwowie. rano i od 3—5 popołudnia. 


Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości, iż otrzymaliśmy 


skład fabryczny wyrobów z drzewa, 2 mianowicie: 


Maszyny do prania za granicą powszechnie używane, które po cenach ta- 
brycznych sprzedajemy, a mianowicie: Maszyna do prania pojedyńcza (5 
ct, ze Ścianką 1 złr., z podwójną 1 złr. 30 ct. — Korytko do prania, cy- 
ną wykładane po złr. 51/, do złr. 15. — Magel w wielkości stolika kuchen- 
nego, bez kamieni. — Maszyna do rznięcia drzewa. — Maszyna do wy- 
kręcania bielizny, jako też wiele innych przedmiotów niezbędnie do gospo- 
darstwa potrzebnych. — Równie polecamy wielki wybór krawatek i szali- 
ków od 15 et. do 1 złr. materje wełniane, nowe desenie po 14 ct. łokieć, 
łampy po 1.25. — Również przyjmnjemy do sprzedaży wszelkiego rodzaju 
meble, sprzęty towary, garderobę, biżuterje itp. i takowe codziennie z 
wolnej ręki sprzedajemy. — Oraz polecamy: Wielki zbiór obrazów olejnych, 
wybór zabawek dziecinnych, kałoszy damskich po 70, męzkich po 80 centów, 
rękawiczek jasnych, glansowanych para od 30—50 ent., butów i bucików od 
2 zł. 50 ent. do 4zł.50ent. Jekiel i Krzyżanowski. 2637 2—3 


KURACJE ZIMOWE. 


usz.z 


„  repetier OWE Z 

„_ 2 wskazówkami miesięcy . „  „ 48, ŚW, 05, 

Opakowanie zegarów wahadłowych ! złr. 50 ct. 

Naprawki wykonują się najstaranniej. Zamiej- 

scowe zlecenia za przesłaniem gotówki lub przekazem, 

będą najrychlej uskuteczniaue. Zegary przyjmują Się 
także w zamian > A 
JM. Herz, zegarmistrz miejski, 

Stefansplatz 6, Wien. 


Dla PARYŻA 


Po cenach najkorzystniejszych dla Publi- 
czności zakupuje 2380 14—? 

biżutecje, brylanty, kamienie war- 

tościewe, perly, Srebro, staroży- 
tności złote 


e sma w “F A 


Odpowiednie celowi urządzenia naszego zakładu, przyczyniają się także 


do przeprowadzenia nader skutecznych kuracyj zimowych. Nasza właściwie 
skombinowana Schrotowsko-Priessnitzowska knaracja, takzwana regeneracyjna 


(odradzająca) kuracja, zaleca się mianowicie dla tych chronicznemi cierpieę 
niami dotkniętych, którzy przechodzili kilkakrotnemi nawrotami kuracj- 


medyczną, mineralną i kąpielową bezskutecznie, przeciw goścowi, reuma- 
tyzmowi, nadużyciu leków, na choroby skórne, otyłość syfilytyezną, gonovrie 
i stryktury, na cierpienia dolnych części ciała, drażnienie szpiku w krzyżach, 
także w razie braku soków życiodajnych itd. Dokładniejszych objaśnień do- 
starczy bezpłatnie mogący być sprowadzony prospekt. 


Nadworn. radcy dr. Steinbachera zakład kuracyjny natur. w Brunn- 


thal przy Mnichowie w Bawarji. 2676 2—4 


GŁÓWNY SKŁAD CENTRALNY 


mego c. k. uprzywilejowanego i we wszystkich krajach patentowanego 


tudzież szwabów, znajduje się w 
aptece pod srebrnym orłem 


pana 


ZYGMUNTA RUKERA 


we Lwowie, mi, 
dokąd proszę kierować wszelkie zamówienia. 


RISEZ GUTTMANN, chemik w Peszcie, właściciel 6. k. austrjackieg- 
wyłącznego przywileju; koncesjonowany od króla pruskiego „prezyd jum 
policji; patentowany od król. sasskich, wirtembergskich i mnichowskich 
władz; patentowany we Francji i Szwajcarii. 
Cena jenej paszki £ złr. 10t. ct. Opakowanie 10 et. Odprzeda- 
jący otrzymają odpowiedni raba 2099 10—12 
GW Każda puszka jest zaopatrzona moim podpisem. 96 


niezawodnego środka do wygubienia szczurów, myszy domowych i polnych 


Nieprzyścigniona 
co do rzetelności, gustu i 
taniości. 
JCENNiK najpierwszej i największej 
|bielizny płóciennej 


BRACI BECK 


w Wiedniu, Operngasse, 2. 


: z roboty rę- 
jikoszule mezkie, czna” naj 

nowszego kroju. z cienkiego rumburg- 
jj skiego płótna po 2 zlr. 25 «t,, złr. 2.50, 
3, 3.20. do 38.5 . 


fz n jcieńszego rumburg-kiego batystu 
ipo da 3.75, 4, złr. 4.50, 5, 5.59, 6 do 
gzłr. (i 


z najc.eńszego angielskiego perkalu po 
sZzir. 2. 2.2092900, 792 794 dofzir. *3. 


A kolorowe w najlepszym gatunku po złr. 
J2.0;, 2.75 do złr. 3. 


i Kalesony męzkie z płótna rumburg 
Sskiego po złr. 1.5, 1.75, 2, 2.20, 2.50 do 
złr. 2.75. 

płótna 


| Koszule damskie, £, „burz 
skiego, gustownego kroju po złr. 2.25, 
2.50, 3, 3.50 do złr. 4. 


z rumburgskiego batystu, pięknie hafto- 
waue po złr. 4,50, 5, 5.50, 6, do 6.50. 


Kaftaniki nocne z najcieńszego per- 
kalu, podług najnowszych krojów, gład- 
kie po złr. 2.25, 2.50, 2.75, do złr. 3. 


pięknis hafiowane po złr. 3.50, 4, 4.50, 
do zlr. 5. 


Majtki damskie, gładkie po złr. 
1.50, 1.75, do złr. 2, pięknie haftowane 
po złr. 2.25; 2.00., 2-10. do złr. 3, 


Najlepsze kolorowe koszule flanelowe 
pn złr. 4.50, 5, 5,50. 6, do słr. 7. 


Maszynowe męzkie i damskie 
kaftany wełniane po złe, 2,5, 3, 3.50, 
4, złr. 4.50, do złr. 5. 


Maszynowe kalesony wełniane 
po złr. 2.5. 3 3.50, 4 do złr. 4.50. 


„ Najlepsze szkarpetki wełniane 
białe i kolorowe !⁄ tuzina złr. 5, 5,50, 
6, do złr. 6,50. 

Cienkie ramburgskie weby 50 
łokci po złr. 21, 28, 25, do złr. 40. 

Belgijskie weby batystowe t0ło- 
kci po złr. 21, 23, 25 do złr. 40. 


Najcieńsze chustki do nosa lanne 
14 tużina po złr. 1.40, 180, 2, złr. 2,50, 
3, 3.50, do złr. 4. 


Francuzkie chustki batystowe do 
nosa !⁄, tuzina po złr, 2,50, 3, 3.50. 4, 
złr. 4.50 do złr, 5. 2538 10—24 


ZAMOWIENIA z PROWINCYJ z zaręczeniem 
najpunktualniejszej usługi po przesłaniu gotówki 
tub pobieraniem pocztowem wykonują s.ę najrze- 
telnicj. 

KOSZULE nie przylegające jak najtepiej. mo- 
ga być odeslana napowrót. © podanie objętości 
Szyi uprasza się. 


Twa dniu 
12.143. grudnia 


rozpocznie się, dozwolone przez książęcy rząd 
Brunświcki wielkie 


LOSOWANIE | 
pieniężne 


w ktorem eiągnione będa tylko wygrane. 
wanie to zawiera 


15.0060 


wygrywających. O następnych głównych trafnych 
wusi los rozstrzygnąć: 
Pruskich talarów 


100.000, 60.000, 40.000 
20.000 2 o 10.000, 2re 
|-» 8.000, 2.0 6.000, 2 ro 
5.000., 2 po 4.000 , 2 po 
3.000, 2po 2.500, 4po 
2.000. o po 1.500. 105 po 
1.000, sro 500, 5 ro 400, 
5po 200, 145 po 200, 190 po 
100 iu. 


eajmniejsza wygrana, pokrywa wkładkę losową 
wszystkich klas, 
Jak wiadomo powszechnie, główna kolektura 
nasza była 


najszczęśliwszą. 


Wygrano u nas w bardzo krótkim czasie 


2 razy po 61.000, 2 rąży po 
40.000. 2 ray r 8,000, 
2 razy po 5.000 > 


4000 reńskich talarów, i wy- 
płącone niezwłocznie 

Ponieważ odbiór losów klasy pierwszej jest 
bardzo wielki, upraszamy załem o wczesne zamó- 
wienia, ażeby być w możności wykonania niezwło- 
cznie każdego polecenia. co prawdopodobnie nie 
będzie możliwem później, cisto dochowanie ta- 
jemnicy w razach wygranej i rzetelna usługa jest 
głównem naszem staraniem. 

Pominać nie można tego, iż każdy zamawia- 
jacy, otrzyma do rąk los oryginalny, który nie na- 
=) brać za jedno z tak zwanymi promesami. Üa- 
ły los kosztuje 8 złe., pół losu 4 złr., jedna czwar- 
ta losu 2 złr, owi. 

IJpraszamy przy zamówieniach należytość dołą- 
czać i podawać dokładny adres, 


i Adolf Lilienield) 


& Comp. 


Bank- und Wechselgeschäft, 
Glickscomptsir, Graskeller, 7, 


2599 HAMBURG. ;_; 


Loso- 


2 razy po 


Po cenach fabrycznych sprzedaje handel towarów galanteryjnych 


M. MITTIGA, 


przy ulicy Krakowskiej, drugi dom od rynku, 
porcelanę toaletowa (na podarunki) sztuka od 10 et. do 10 złr., 
zabawki dziecinne szt. od 10 ct. do 6 złr.; krawatki, szaliki jedwa- 
bne, szt. od 15ct do 4 złr.; torby skórzanne, pularesy, rękawiczki, 
cygarniczki, mydełka, tacy blaszane, grzebieni itd. itd. — oraz 
Wina węgierskie (znane ze swej dobroci) z piwnie J. K. 
Kaczmarskiego w Krakowie, butelka po et. 50, 70 i złr. 1. 


Mg" Wszelkie zamiejscowe zamówienia uskuteezniają się jak najrychlej, oraz 
paka i opakowanie bezpłatnie przy odbiorze 25 butelek. 1678 3—10 


CENNIK 


% APTEKI ROMKOPATYCZNKEJ 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej 


PIOTRA MIKOLANUHA 


we Lwowie. 
Dra. Latzego w Kóthen. 
Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30go roztarcia. . . . 8 Zł — ct, 
n n 6) m” 5 n a a - ° y . 12 Pe a 
s a 80 n n n n ° a e Se Ga n 
n m 144 a n n a » . s - . 24 n — y 
3 „ 60 n A 4 A ” rezerwowa "225 „, — Th 
5 »# 24 a » z) r a 5 a 5 12 s m” a 3 
x na Angine z broszurkg a - Ń ce” h p r W AD 
Ą od bolu zębów ; > ; ; r > z j .  SBA/50 8 
A p cholery 2 c e e Ó © a a o . 2 n zez Pa) 
Dra. F. A. Günthera w Langensalza. 
A eczka o 120 środkach w płynie, 3cej i 6tej potęgi ° J aN 2 , 
I POE EE » a aiet m rM ee y - 38 
7 n 60 n n n m G no o’ ` » 2 p 50 m 
7 n 48 n n bz) aj n a ? e c 8 n 50 n 
A 51120 á „ pigułkach 15go roztarcia . ns oka 2047-00: |e5 
A % 80 a n n » » mu . * U 9 RT; w 
5 „TOD + s A E = zm © ° . OT a 
A „ 4 4 n na ts g a kieszonkowa vu 6, 50 , 
Centralnej apteki homeopatycznej w Łipsku. | 
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i Gtej potęgi . . JO i— 9 
są A " n x N a m. aj * s . 22 yr aita 
n ” 60 » 7 n ń n 1.2 $ © . 18  zaka 
n 5 4) n n n n n py $ ° „ 12 AL 
PEREoOotra [WE_il_apllzasellnze we Lwowie. 
Apteczkao 24środkachw płynie, ściejiótejpotęgi5, — , 
n Py 40 n a n a n n T n 59 m 
" » 60 n ua ba] » D 7 10 5 50 x 
c » 80 J ca » n ń 2 14 an m 
5 n 1 20 n n n a ń n 20 ” m A 
, „ 160 4 3 h H "e JMM 
n n 180 n A n % n n 28 na > ra 
n n 240 R " d j n ię 4. = 35 y F 
P PPE 7 „ Pig. 30go roztarcia, w pularesie 6, — „ẹ„ 
> P 40 » n ' x z 8 ” 107 us 
n n 60 ŁU » n bd » ń 9 13 9 = n 
n n 8 0 n % n n n n n 16 U CE....9 
— 28 


Każdy środek pojedynczo . . T . . . . $ A] L 
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkosci tejsamej, o połowe drożej od cen powyższych. 

Proszek przeciwko cholerze Dra. Lutzego . ś r a è — zł 50st. 
Dra Günthera środ. dla bydła prze. zarazie pyskowej i racicznej flaszka 1 „ — 


są © 
Kawa homeopatyczna Dra. Lutzego n , » . paczka — „ 15, 
r 4 z żołędzi : : '.Jfuntowa paczka — >» 1) , 
Czekolada homeopałyeczna . . . . . . funt 1 „ 50, 
Cukier mleczny .· . . . š . . . c Sg Gń) ŻW nDTSHG 
Maczek homeopatyczny ' ° . e . : . . k Ms aTa 
Opłatki homeopatyczne . © > e æ a „  . < „40% 
Spirytus homeopatyczny : : wag © d dał Try 2 TU 
Dzieła homeopatyczne. 
1. Nauka o homecopatji Dra Lutzego w jezyku niemieckim 4 złr. 
4. lożsamo dzieło spolszczone przez Dra- Kaczkowskiego 5 , 
3. Lekarz domowy Podwysockiego . . * R, a 
Weterynarja Dłużniewskiego. nowe poprawne wydania 2 „ 2725 13-24 


Zaproszenie do przedpiaty. 


Z dniem 1. stycznia 1868 r. wyjdzie najobszerniejszy 1500 stron in 4to zawiersjący 
Erster Österreichischer 


Handels- Verkehrs- u. Industrie- 
24 TE, A S 


(Sshematismus) 
(Pierwszy austrjacki szematyzm zbiorowy handlu, obrotu i przemystu) 


dla calego państwa austrjackiego. 
Tresć: 

Rozdział I, Główne stołeczne miasto Wiedeń i okolice jego, t. j. wszy- 
sthie tegoż miasta firmy przemysłowe, haudiowe i rękodziełnicze tak protokołowa- 
ne jako też i nieprotokołowane, zakłady, urzęda, poznania godne urządzenia itp. 

Rozdział Hi. Prowincje austrjackie, część L.: Niemiecko-słow'ańskie kraje 
koronne, część lI.: Królestwo węgierskie z krajami do korony węgierskiej należącemi. 

Rozdział HI. Przewodn k handiowo-przemysłowy i obrotowy, zawiera. 
jacy: I. Uregulowanie poczt podług normy najnowsze: z wieloma tabelkami. II. U- 
rzęda telegraficzne, lll- Taryfę cłową. IV. Normę kolei żelaznych i żeglugi 
parowej, i V. Rubryka poświęcona ku pożytkowi powszcchnema. 

Cena prenumeracyjna 5 złr. w. a. 
Należytość subskrypcyjna 1 złr. z dopłatą przy wręczeniu dzieła 5. złr. w. a, 

UWIADOMIENIE. Zwraca się uwagę panów P T. życzących sobie nabyć po- 
wyższe dzieło, iż pożądane jest wczesne zamawianie, ponieważ tyłe tylko wydrukuje 
się egzemplarzy, ile wykaże zamówień spis subskrypeyjny. 2498.3—19 


Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie. 


G E W E WW ZB. $ 


BOLDTA PROSZEK 


przeciw zarazom i chorobom bydlęcym, 
w 1- i 2.funtowych pakietach po 75 et. i 1 złr. 50 ct. w. a. w banknotach. 


= Ten proszek dla bydła 
zawiera pierwiastki korzonkowe i ziołowe, które tak silne i przednie znajduja się 
tylko w szwajcarskich Alp ach. Przyrządzenie tego wyrobu, odbywa sie podług właści- 
wego sekretnego przepisu wynalazcy. 
Skuteczny dla koni: na gruczoły. wzdęcie, dyehawicę gardlaną itd. 
Dla bydła rogatego : ua choroby płucowe, na zły lub skąpy podój, w4decie itd, 
Dia jałownika: według przepisu użycia. 


Boldta płyn umaeniający (Kraft-Fluid) dla koni, 


flaszka wielka 3 franki czyli 1 złr. 59 ct. w. a: banknotami. Ta skoncentrowana „woda 
wzmacniająca” używa się w dwojaki sposób, t. j. w naturalnym stanie, i rozcieńczona. 
Jako skuteczny okazuje się płyn ów na reumatyzmy, zwichnienia, Zapalenia, podbicie itd. 
Szczególnej wartości nabiera Płyn jeszcze dla tego,że biorac więcej flaszek Płynu, do- 
daje się pięknie i praktycznie opracowany wizerunek konia jako dodątek, przedstawia- 
jący kopia jednego w Stanie chorym i zdrowym wiernie oddany z natury, z uwidocznie 
niem części ciąła i zhorób, do tego przydano jeszcze ważne wyjaśnienia. dla ustrzeżeni- 
się przy kupnie koni od oszakaństwa i wyhiegów. Obrazek taki jest tyle intercsuiąca 
ile użyteczny dla każdego jeźdźca prywatnego czy wojskowego. 

Z francuzko-niemieckiemi objaśnienismi kosztuje kompletny wizerunek, a mianowi- 
cie kupując pojedynczo, 2 franki 50 centymów albo 1 złr. 25 et. w. a. mały taki obrazek 
na ordynarnym papierze zaś 25 ct. 

Następnie polecenia godny do kadzania w stajniach i zapobieżenia zarazie i choro- 
bom środek „Boldt's PHraeservativmittel' w flakonach po 1 złr. albo po 2 franki. Wiel- 
ce skutecza!e używany w Hołlandji, Anglii i wielu innych krajach. 

Przepisy użycia, cenniki i objaśnienia udzielają się bezpłacnie. 

Skład fabryczny u wynalazcy p. A. EIerrn. BOlGIŁ, concesion.  Droguist 
und Chemiker, Genf (Schweiz). 

Prócz pobierania ztamtąd, sprowadzać można „prawdziwe, te przedmioty z naste- 
pnych składów głównych : i 

We Lwowie w Galicji u p. aptekarza Zygmunta Rukera, w Zagrzebi u (Agram 
w Kroacji u p. apt. Zygmunt Mitibacha, w Temeswarze (Węgry) u p. J. E. Pecher 
w Wiednia u p. P. J. Schoenthau, Annastrasse, tadzież w Peszcie, Krakowie, Wie- 
dniu, jakoteż w Saeckingen i Birkendorf, (wielk. ksieztwo Bądeńskie) i z różnych in- 
uych miast Niemiec, Francji i Szwajcacji. 2680 2—8 
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Z zaręczeniem do Zachowanie włosów. 


Najnowszy hygieniczny kosmetyk 
| 
LI 


przez Jego ce. ka Apostolst a Mość dla wszystkich prowincyj austrj ackich 
c. k. wyłacznie uprzywilejowane 


EVALINA, 


pomada siły porostu włosów, «sencja porostu brody, 


której używajse według prze- 
pisu, -ęJacego przy kzżdym 
słoiku i Makoniku, napisanego 
“we wszystkich w używaniu 
będących językach. zapobie- 
gnie się w znpełności wszel- 
kiemu tworzeniu się łupieżu 
| wypadaniu włosów — pota- 
dę włosów sie wzmocui, a 
włosom naturalnego połysku 
nada się, Przez dłuższe uży- 
wanie łysiny poTosną, a mio- 
dym brody urosną. 
1 słoik Pomady 1 złr, 50 ent., — flakon Ksencji 2 zir. 50 cut. z prze 
l pisem użycia, 
Główny Skład rozsyłek w dużych i małych ilościach: 
karol Mally w Wiedniu, n3 Widenin. Hauptstrasse Nr. 69, także w 
małych iłościach w 6.k. aptece nadwornej. 


Rozsyłki i składy w małych ilościach są w następujących 

miastach: l 
We LWOWIE: w apiece p. A. Berlinera; Piotra Mikołascha, i w 

aptece p. Zygiaunta Rueckera. 
W BIEŁSKU u A. Hermana; W Brzeżanach u Barucha Wadenhechta; 
w Czerniowcach u [znacego Selnirsha; w Krakowie u Józefa Jahna. 
i Łeona ieintucha: w Kołomyi u Rosena i Kobna; w ©lomuńcu u A 
U. Lederera; w Przemyślu u Ed. Machalskiezo: w Radautz u Ignace- 
go Schuircha; w Tarnowie u W. T. A. Wielsgórskiego; w Turce nA 
Czyrniańskiegó+ w Wadowicach w aptece Zofii Unmas; w Zaleszczy- 
kach u Józefa Kodrebskiego, 2085 39 —? 

O doskonałości tego wyrobu kosmetycznego przekonuje następne prawizywe 

Poświadczenie. 

Podpisany doświadczał pomady siły porostn włosów i eseneji porostu brody. i przekona 
się. iż skutkiem używana Evaliny zapobiega się formowaniu łupieżu i wy- 
padńaniu wlosów laï najszybcej. tudzież umacnia się posadę wto- 
sow i odzyskują btia Wo we. połysk naturalny, . 

Wieden 12. lutego 1807. Dr. Viszanik, 

L S c. k, radca sadowy i medyk, prymarj usz w powszechnym c. k. szpita- 

( f .) lu wiedeńskim, emeryt. dekan kolegiuin medycznego fakultetu wied., 
kawaler wielu orderów. itd. itd. 
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ŁYSYM DŁA DOSTANIA POROSTU. 
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starych ti młodych, przeciw wypadaniu włosów “i tworzeniu sie łupieżu. Ę 


«EF Nadzwyczajnie Z 
znmizone cemy ksiazek, 


Wszystkie nowe! zapełne! bez błędów ! 


Mayer's Universum. Gi» grosse volstiindige Prachtausgabe (nicht die gewóhn- 
liche) mit simmtlichen Stahlstichen tas vollstindigste Werk in den elegantesten >. Ori- 
ginak-Pracht-fiinbinden zusammien nur 12 A.f — Reichenbach s Naturgeschichte 4 Bd. 
mit 350 schwarzen und 2580 colorirteu Abbildungen elegant gebuudeu nur 5 fl! — Barth, 
Livingstone und Gerstickers Reisen, 3 Bde., nur 24a. W. — Flygare Carien's 
Romane, beste deutsche Uebersstzunz; 114 Bände, nur 8M3 — Mythologie: der Griechen 
und Römer, über 500 Oetavseiten T-xt und 421 Illustr., nur 1,⁄ A! — 22 Die Kunst- 
schiitze Wiens, grosses Pracht-Kupferwerk mit 108 Stablstichen, in Quart, die Galle- 


Dla 


rien e. liehtęnstein, Ksterhazy, Schönborn; Czernin ete. ete. umfassend, 
mit erki Ste AA PA SN von Perger, elegant nur 1211.! — Die Kunst-, 


schätze Venedigs, Gallerie der Meisterwerke venetianischer Malerei, dito nur 12 fl! — 
Casanova's Memoiren, voliständigste deutsche Ausgabe in 17 Octav-Bänden, mit ca. 190 
Tata feln, nur 16 .! - Coopers Werke, deutsche Pracht- Ausgabe in36 Bda., Octav, 
Nur 10 1! — Zschokes humoristische Novellen, neueste Ausgabe in 3 Octavbdu., nur 
2 A! — Tausend und eine Nacht, arzbische e OW oran ta vom Kiinig, vollst, 
in 6 Bdn., nur 3 fl! — Dichter-Album, Beiträge der beliehtesten deutscher Dichter, 
Prachtband mit Goldschnitt und xreicher Golddeckelverzierunę: nur 2 f.! — Grosse ali- 
Remeine Weltgeschichte, von den ältesten- Zeiten bis ur Gegenwart, S starke grosse 
Octavbiinde, feinstes Papier, elegant ausgestattet, statt 24 (l. nur Sfl.!b — Neapel und 
Vedig. mir 48 Stahlst. von Pappel und Kurz, 2 Bde., nur 3'4 A! — Dr. Heinrich. 
Die mę Hülfe, Aligem. Rathgeber aller Geschlechtskrankheiten und Schwiichen (ver- 
Biegelt), 2 f! — Rossmissler. Aus der Heimzath, naturhistorisches Werk mit ROOOden 
v. Illustrationen. 2 grozse Quartbindc, nur 4 fi.! — 1) Kórners simmti. Werke, neueste 
Orig.=Ausg,, 1867, fcinstes Papier. mit Portr. in Stahlstish: 2) Scherer, Die Volkslieder 
der Deutschen. beida Werke zusammen nur 274 fl.! — Memoiren eines Kaminermid- 
chens, aus dem Französischen nur 1% f! — Das malerische und romantische italien 
3 Bdn. gebunden mit 40 Stah stichen und Plänen nur 6 fi.! — 1) Ludwig XV. erste Mai- 
tresse, 2) Ein gefallener Engel zasammen nur tefl. 60 kr. Kaiser Joseph II. mit80 Nlu- 
strątionen gr. Octav nar 2 A! — Chronique der Theaterdamen 2 fl! — Portugal und 
Span.eu mit 43 Kupfern und 239 gr. Octayseiten Text nur 1 fl. 60 kr! — Der Ehespic- 
gel (versiegelt) 1 f! — Malerische Ansichten der Deriimthesten Städte. Monumente, 
Kunstwerke etc., auf 20 gr. Kupferta ein. (Stahlstiche) in reich verzoldetem Carton, nur 
4 MES Góthe's Abhandiung iher die Flóbe (bis jetzt giinzlich vsrgriilen), mit — 25 
~ Illustrationen, nur 3 fl. — Lóbew» L.ndwirthschaft, 700 Seiten Text mit ca. 300 Mu- 
strationen, nur 2 fl.! — Feodor Wehl, Die Damen der Weltzeschichte — enthält die 
geheimen Memoiren Katharina II. — Grifin Kónigsmark — Guriivenitz — — etc. ete. 
~ wie snderer — berühmter Frauen, 2 Bände, 3 fl! lffland's simmtliche Werke, einzig 
vollst. Ausgsbe, in"24 Binden, (Schillerformat) feinstes Papier, grosser Druck, zus. nur 
31. — Dentache Dichter nn! Denker, Aie Sehitze der dentschen Literatur in Wort 
und Bild, mit'== 90 feinen lilnstrationen, grósstes Oktavform., aaf., Velinpapier, nur 
lt — Łiebes-Abenteuer' des Lorenzo du Ponte (Seiteustiick zum Casanova). nur 3 ft! 
~ Das berühmte Buch der Welt, mit 36 cotorirten Und 10 der feinsten Stahlstichen, 
nebst 100 Holzschnitten (Quarto) nur- M! — 1) Kaltschmidt' s Fremdenwórterbach, 
1857, ca. 20.000 Wörter enthaltend, 2) Schmidt's grosses deutsches Wörterbuch ca. 809 
Seiten stark, beide zusammen pur fi! —/Dr. fłeuth. Die Fortphanzugge des Menschen, 
Wit anatomischen Kupfertafeln, mar F 1. Der Anekdotenjiger, 3 Jabrginge, 12 Theile, 
$rTozg Octav, enthält tausende von Anekdoten. humoristischen WVortriigen, Gedichten 
ete. ete. zus. nur 3 IL! — Salon Album -für die elegante Welt, Sammlung feinster 
Stahl- und Kupferstiche berühmter Meister, Quartformat, nur 1%, f! — Homers” lias. 
8". Prachtkupferwerk. illustrirt v. Ramberg, mit krklicang v. Prof. Rietschel, pompös 
sebdp, (Quer-Qnart), nur 5 A! — Historische Bibliothek, Sammlung beliebter Schrif- 
ten der anerkanntesten deutschen (eschichtaschreiber, 25 Theile, zus. nur 1Y/, feü. W! 
dodatki dodatki dołączają sig*do zamówień od 10 złr. zacząwszy : 


Gratysowe do jeszeza większych zsamówień miedzioryty, dziela klasyszne itp. 


RE UWAGA. 274 Wszelkie zlecenia wykouywa sie niezwłocznie najpunktualniej. 
dawać sie tylko należy wprost do Eæport- Buchhandlung von 


ML. Glogau FUuUnior, 


Biicher-Exporteur in Hamburg, 
BEE Neuerwall 66. "ZĘ 


Bla zapobieżenia pomyłkon raczą zamawiajacy dokładnie zapamiętać nazwi- 
ulieg, mianowicie zaś. liczbę 66, w Hambnrgu bowiem istnieje kilka podobnych firm. 
} Ponieważ z Hamburgu nie wolno do c. k państw austrjackich posyłać czegokol- 
Wiek na przeka” pocztowy, upraszalny o dołączanie aależy:ości w gotówce. 2725 1—1 


sko, 


„lokowanie kapitalu! 
Pewne lokowanie kapitalu; 
Przez zakupno wbligacyj pierwszeństwa kołci Siedmið= 
grodzkiej po cenie blizko 81 zb. w. a. w papierach, uzyskuje się 
160 zir. w srebrze z 5/,wemi odsetkami, srebrem wypłacał- 
nemi, a zatem przy obecnym kursie srebra 1!/ procentowy, przy- 
chodami kolei siedmiogrodzkiej, która jak najlepsze roknje widoki, 
ubezpieczony, a oprócz tego przez państwo zagwarantowany, od po- 
atku zupełnie wolny dochód, z prawem spłaty obligacyj w pełnej, no- 
minalnej wartości srebrem. 
Obligacyj tych dostanie w dowolnej ilości ścisle podług dzien- 
hero kursu wiedeńskiego u niżej podpisanego. 2101 4—? 
Zarazem zawiadamiam, iż wszelkiego rodzaju papiery państwo- 
we i przemysłowe sprzedają się u mnie zawsze pod najko- 
rzystniejszemi dla kupujących warunkami. 


Jakòb Stroh, 


Izba wekslarska i bankierska, przy ulicy Wyższej Karola 
Ludwika pod l. 311 m., obok domu Gromadzińskich. 
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4 się nbrania rozmaite, nierzadko 
g olsniewające przepychem i zbytkiem rozmaile słroje i 
8 przynależności do stroju, tecz z trudnością zdarzało się 
B spotkać z przedmiotem, gdzieby oprócz przepychu, ele- 
$ gaucji. nowościtw każdym razie —- taniości. miał byl 


GAZETA NARODOWA z dnia 12. Listopada 1867. 
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Przechodząc przez galerję TV.. w ktorej znajdował 
wtedy uderzały obo 


wzglad przedsiębiorca. wyrabiajacy. także ina wpływy 
hygieniczne. Owe butynki, coby zantiast ochraniać no- 


gc. szkodliwie raczej wpływają i niszczą ja. owe gorse- 


ty. kloreby prędzej nazwać można. jarzmami dla szalo. 
nych, jak ubiorem damskini. wszystko to nie powiuno 
bylo własciwie zualeźć miejsca na wystawie. Postawi- 
libysmy do programu przyszłej wystawy wniosek. aże- 


|— nam Pyza m . - 


Wystawa gorsetów pani 
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kobiela*. Najpiękniejsza i najsmuklejszą kibic. uzyskać 
dopiero možna za pomoca sznurówki, i szybciej nóż 
przy pomocy kuracji Baulinga doprowadzić moża 
zanadto rozrosły biust do pierwowzoru piękności. za po- 
mocy szuurowhi dobrej. Jakie zas usługi oddaje szut- 
rowka jako srodek ehroniacy dorastajacym dziewczyn: 
kom. które Jako rntode i delikatne rosliny narażone hyc 
moga bez tego. srodka ochronnego hygienicznego. na 
niebczpieczelstwo postradania prostej figury, i jakie w 
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w Paryżu. 


literalnie malki t dzieci ma więc ua skladzie dla asis- 
ci do miesięcy 4liczące) lak zwane szuuroweczki Lo r- 
salet Baby. dla matek zaś Corset de mere tla- 
stique z przyrządem do karmienia. Jestesmy nawui 
przekonani. że gdyby olbrzym Goliat zażądał dla siebi: 
Sznuruwki rano. nie znalażiby lakowcj w zapasie ia 
skladzie. lecz otrzymathy ją może w 24 godzin:. tuwa- 
rzysze zas jego. Cyklopy. gliby 60 pozuiej zoczzi.. 
wpadliby niezawodnie na mysl. że szanowny Goiial 
przebył z R miesięcy w Marienbadzie,  Jaxo szczegnlu! 
osubliwosć w celu nadania dzieciom piękiej. ozdobiiej 
postawy. podnosimy tak zwane „RedresseQr” dla 
dzieci wszelkiego wieku. 


g OrzeKIi. 


j o sulów damskiej toalety powoływano — jeżeli już nie 
s powagi damskie z 
punije chot w tel częsci ażeby zasięgano sądu u kobiet, 
g Gdyby, jakieżny wyrazili. postępowano już tax na Wy- 


iby sród na poły jeszcze barharzyńskiego ludu, kobiet. 


i Ciała zawadza. albo je uciska 


M czyli sposób wysłowienia się pismem. to czlowiek. tak 
a może równie tralnie rzec hy można. „że sznurówka. to | 
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by pierwszym Warunkiem wystawienia sukni do kon- 
kursu na medal zloty, było poddanie odnośnych sukni 
komisji tachowych, ktorzyby pierwej także i Z hygieni- 
cznej Strony suxni zbadawszy. odpowiedniemi takowe 
Jako druga reformę w przyszłych wystawach 
proponowalibysmy, ażeby do osądzenia niektórych ar- 


(piszemy rzeczony przyrząd cokolwiek bliżej — 
kedresseur' sporządza się z matocji mocnej, vaj- 
częściej 7 drylichw płóciennego tub też z podobme mo 
czej bawełnianej lub jedwabnej materji, płecki skladaja 
sję z dwóch części. powzdłużnie  sznurowanych. 
Obie te. częsci podnoszą SIĘ aż do łopatek . opa 
trzone od góry aż do talii dwoma prostopadtemi tiszl:- 
nami. Od. części puszczone są przez biodra wstawłu 
ażeby tormowaly piękne ksztalty ciala. Na obu pleckach 


urzędu w tym fachu, to przyuaj- 


a stawie paryzkiej w R nenez Aahy tema pa- VE: rzymocowanę naramienniki, ktore długosci około li 
ni Wiss z EN "OAK > wid ON tr M Wae A A e coraz są węższe. Pośrodku bydwu nera- 
f Miarki Nr. 2., I. piętro skład sznurówek. której propono- VA Paón cft ZY. LAT mienntków są według potrzeby krótsze lub dłuższe ka” 
| wano srb. med. otrzymała nietylko „mention Honorable” SSI a) walki elastyki. (Klastyczne te Wstawki są z drutu sko- 
ale medal złoty. Sznurówki pani Weiss Są właśnie chwa- (EA JEJ rą obleczonego lub z kauczuku). Naramienniki. spina- 
tebuym wyjątkiem śród ogronej masy * wystawionych SE i ne z tyin pod ramionami, zakończony jedną dużą hal- 
przedmiotów, albowiem uwzględniono w tym wyrobie ke tka, drugi rzędem kapsli. ażeby według potrzeby na- 


przedewszystkiem cel hygieniczny. niezaniedbując przy- prężyć można silnie iub wolniej. 


tem nic. cohy nie dopisywało piękności, elegancji i ta- 
niości. Słusznie sądzt pewien medyk, fachowy pisarz. 
iż żadna może suknia w toalecie damskiej nie jest tak 
ważną jak szqurówka. Natura sama w pewnej mierze| ; 
przeznaczyła kobietę do pielęgnowania t kultywowania| | 
kształtów i form piękności. trłównym tutaj czynnikiem 

szunrówką, Szczególna rzecz. iż nie znajdzie się choć- 


EA s pA ; i S 
ES WZI Przyd połączony z częścią tylna, u góry wycięty, 
sari WE nie obeiska piersi. lecz pozostawia swobodną. U spoda 

Z formuje się w koniec wystający zaokrąglony. dla przy - 
trzymania brzucha, sznuruje się tąkże, a dla zachro- 


nienia żeber znajdują się poprzeczne fiszbiny. 


Sznurówka Kedresseur przeznaczona dla u- 
kształtowania wzrostu prostego. przynosi następujące 


l . o NĄ « © e 

któreby nie znały się na wartosci sznurówek. Lecz 0 skutek takiej niedbałości. trafiały się nieszczęścia po- korzyści : R. 

ile pod pewnym względem jest przedmiot ten toaleto- śród rodzin. o teni wiedzą wszystkie matki t nie wi- t) Daje pewne oparcie kości pacierzowej, 

Hwy cennyni: jeżeli pomaga naturze. otyle może być dziniy potrzeby dawania bliższych pod tym względem 2) Łopatki. sprowadzić ma-do- stanu normalnego 
szkodliwym. jeżeli na przeszkodzie stawa rozwojowi objaśnień. Jakkolwiek cel nie nastręczałhy się zakupu- 1 w nim utrzyjag, 2734 1-— | 
S:naturalneniu, lub też  naturałncnu funkejouowaniu jac sznurówkę ; lo cel taki uprzedziła już pani Welss 3) Ponieważ piers/jest zawsze swobodna. nabiera 


przez użycie maramiehników potrzebnej” szerokosci, 
1) Kibić zaokrągla się nie cisnać ani zawadzaj'e. 
Tutejsze zoakomitości medyczue uznały Redresseur 
jako przyrząd nader praktyczny i odpowiedni celowi. 


ank nici 


wcześniej. i w obfiłym jaj składzie sznnrówek, znaleźć 
można takowe zastosowane do każdego wieku. odpo- 
wiadające wszelkim celom i po wszelkich /cenael) sto- 
pniowanych. Pani Weiss obejmuje swa troskliwoscia 


Jak niegdys rzekł Buton. że „styl. to człowiek“ — 


Obwieszczenie. 


W kancelarji Instytutu Zastawniczego 
lwowskiego orm. „Pii Montis*, odbedzie się 
na dniu 16. grudnią 1867 w zwyczajnych 
godzinach publiezna licytacja, na której za- 
ległe klejnoty, srebra i inne fanty sprze- 
dawane bedą, 270. 8—3 

Lwów dnia 6. listopada 186%. 


Z ostatniego zbioru najprzedniejsze 


HERBATY CHINSKIE, 


mianowicie: 


Kwiatową „Peeeo* po złr. 214/,, 3, 4,016; 
Czarną „Diamand* po złr. 3 i 

Zieloną „Gumpowder" po złr. 3. 

Herbatę w proszku (wysiewu z herbaty) po złr. I za funt w. p. 


Wiadomość dla lekarzy 


SYROP Dra FORGET 


A PPP: PO duUŻy wa się z najpomy- 
_„SIPOP du; Ry skutkiem 
prFORGET przećiw kaszlom u- 

. porczywym. kata- 
rom , kokluszowi, nerwowe; irytacji 
naczyń plucowych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowyym. Lekarze paryzcy za- 
wsze z pomyślnym skutkiem go-przepisuja 
Lyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miezyùsk ie- 
go, w Warszawie. w składzie materjałów ap- 
jecznych Galla, we Lwowie jedynie w ap- 
tece Piotra Mikolascha. 

Cena flaszki 1 złr. 80 ent., z opakowa- 


2499 4—12 


Jako też w wielkim wyborze : 


kalosze gumielastyczne : 


prawdziwe amerykańskie, angielskie i wiedeńskie, — męzkie, damskie i dzie- 
cinne -— do obcasików i z guziczkąmi do zzuwania bez pomocy rąk, 


otrzymał i poleca Karo! Schubuth we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej pod 1. 15. 


niem 2 złr. w. a. 2522 12—? 
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WEP Główny skład zpedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu, *%%%8 
Proszę zwrósia uwagą! Kazde pwieżko przezemnie wyrabianych proszków Seldlickioń, © każdy papierek jcdną dozą zawiera acy, dla roz- 

różnienia od podobnych innych wyrobów opatrzony jest moja Marką echrenną.* | 2 1 i 

Cena jednego oryg. pndelka f sir: 26 kr. wraz z opisem w róźnych językach, 


Te proszki % powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmnją pomiędzy rozmaitami środkami domowemi pierwsze miejsce, 
utwierdzają ze wszystkich krajów państwa mustijackiego nadesłane poświadczenia i dziękezyniania. Szczególnie. z pomyślnym rezuitatem 
dają się ono zastógowkó w leczeniu zamuleała i zatkania ciała, niesttawności i zgadze, dalej w karczaąch, giarpieniach nerok, nerwcwam 
bolu głowy; uderzenin krwi, roumotycznych afekcjach, hysterji, hypochondrii, skłonności do womitów 1 t.p. ar | >. 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 2737 35—104 
we LWOWIE aptek. Piotr Mikelaseh, A. Berliner, Zygmunt Rakor. Karol Schubuth, Kleina Wwa ! Gobhardt. 


w Białej Zeler apt. iJ. Borger. | w Jagielniey J. Fischbach, 1w No Targu C. Lauer. w Szesereu J. Polka. 
/„ Brzekanach Józ. Zminkowaki | „ Jarosławia J. Rohm. » Oświącimie W. Polaczek. ».Tarmopolu A. Morawećz. 
| 3 3 B. Fadenhecht, „ Kalisza Jabłkowski, Radliński | ” Podgórzu S. Schlesinger. „ Tarnowie W. T. A, Wielo- 
' a Boehni Niedzielski. i Sknpieński. » Praemyślu Gaidetschka i syn. górski, 
| » Brodash Fr. Dochert. © „ Kalusnu F. Hildebrand. » s E. Machalski: „ Foraniu A. Giełdziński. 
5 P F. Qomuliúski. „ Krakewie dr, Sawiczewski ap. | » Przemyślanach St. Mielecki. | „ Turee Mich. Piatek. 
 „ Chodorowie Z. J. Krynicki. | , s M. =Jawornioki. » Radoweach W. Rosch. » 0 b jeórkc Karo! Nęcki. 
„ Czerniowsach J. Różański. » Kryniey H, Nitribit. » Rzeszowie J. Schaiter i sp, „ Wadowieach F. Foltiu. 
| Jgn. Sohnirch. | „ Limanowie. A. Miiier. | » Samborze Kriegseisen. „ Zaleszesykach J, Kodząbski 
„ Dobromila A. Grotowski, „ Manasterzyskach J. Lipschitz (+, Sanoku J. Jaklitscha wdowa, | , Zloskowie Wolf Korkes. 
| „ Drohnbyezy L. Klepzkowski. | „ Mośśiskach G. Schalboż. „ Suczawie B. Botozat. „ Zólkwi K. Krzyżąnowaski, 
 „ Głlinianach Ń. Helm. „ Nasiesy A, Mernych, „ Starem Mieście A. Grotowski 
„ Gródkn A. Tomaszewaki, „ Nowym Baesu Kosterkiewicz ' „ Staniaławowie Stecher y. Se- 


„ Huslatynie F, Michalewicz. wdową. i benetz. 


Powyżaze firmy przyjmują także zamówienia na 


PRAWDZIWY OLEJ TRANOWY z WĄTROBY MIĘTUSOWEJ. 


najczystszy i najsknteczniejszy gatnnek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 
Prawdziwy OQlej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skutkiem w słabosoiach piersiowych i płucowych, © szkor- 
bułach i w słabosci „Rachilis*, Leczy najzastarzjlsze cierpienia podagryczne i rewnatyczka, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 
| Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych do 
mieszków i znajduje się we finszkach w tym samym skutecznyin stanie, jak go natura wydała, l 
| ==. Każda flaszka dla różnicy Od innych gatanków Trann wstrobianego, opatrzoną jest moją marką ochraniająca i moim podpisem, 
Cena całej bntelki 1 zir. 80 cent. — pół bntelki 1 zir. w.a. wraz z instrukcją używania, | 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiedniu w Nr. 562. 


: 
> 
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| Fabryka guzików i wyrobów szmuklerskich 
| Edwarda Andres 


w Wiedniu, Neubau, Siebensterngasse, Nro, 21, 


poleca na obecną porę roku panom kupcom, krawcom mezim i damskim, sporządzane we własnej fabryce podług 
najnowszych paryzkich wzorów 


najnowsze GUZIKI MODNE dla panów i dam, 


SZMUKLERSKIE, jakoto: Krepinki, grelotki, frendzle, kutasy, garnitury, szarfy, sprzążki, spięcia. paski 
wstążkowe i gotowe paski damskie roboty szmuklerskiej, — galooy modne, sznury wełniane i jedwabne, tasiemki do wy- 


POWARY 


szywania i wypustki do sukień. 25 9 10—12 
Zamówieniawykonuja sie najpunktualniej za pobraniem przez poczję, lub za przesłaniem należytości w gotówce. 


CENNIKI na żądanie bezpłatnie, 


6 
RAGUEERO AZZARO EAZA E 
Od dnia 15. listopada rozpoczy- 
nam w moim Zakładzie, w domu Gra- 
bińskiego, przy ulicy Halickiej |. 505-3 
trzy tazy w tygodniu od 5. do 4. po 
południu 


wykłady literatury i estetyki, 


nietylko dla uczennie zakładu, ale dla 
wszystkich pań, które zecheą na nie 
uczęszczać. 2136 1—2 

Zgłaszający się w tym celu, za- 
staną mnię codzień w domu, między 
4, a 5. godz. po południu. 


Felicja Wasilewska. 


Nauczyciel znający najgruntowniej ję- 
zyk polski, płynnie mówiący po francuzku 
i po niemiecku, których to mów przez o- 
statnie latą mieszkając za granicą, używał 
prawie wyłącznie; poszukuje obecnie posa- 
dy przy dzieciach zacnej rodziny w Galicji 
za „skromne wynagrodzenie, — Jeśliby w 
domu, w którym obejmie posadę, znajdo- 
wały się dziewczynki, to jego Żona, jako 
tąkże znająca najgruntowniej język polski, 
mówiąca po francuzku i po angielsku, oraz 
posiadająca muzykę i wszystkie kobiece 
roboty, mogłaby zająć się ich wychowa- 
niem. Oboje tymczasowo pragną znaleźć le- 
kcyj na godziny we Lwowie. Bliższą wia- 
domość powziąć można od Wgo Zawadz- 
kiego Władysława; obywatela we Lwowie 
w Rynku 51, lub od Wgo Konrada Wenzła, 
obywatela w Krakowie. 2723 (1—1). 


Agronom 


posiadający patent Instytutu rolniczo-lesnego Mary- 
imontskiego na wykształconego gospodarza, i który przez 
lat kilkanaśció prowadził samoistnie i postępowo wię- 
ksze gospodarstwa krajowe: zaś w ciągu ostatnich: lat 
obeznał się z gospodarstwem i przemysłem zagranicz- 
nym ; posznkuje obecnie posady rządcy dóbr w Galicji, 


za skromne wynagrodzenie stałe, iza tantiemę od pod- 
wyższonych przez niego dochodów. Bliższą wiadoinosć 
o nim powziąć można od Wgo Dobrzańskiego, redakto- 
ra „Gazety Narodowej“ we Lwowie, lub od Wgo Weu- 
ala Konrada obywatela w Krakowie. 2124 (1—1) 


$uchorów d. i. listopada 1861. 
Sekretarz Rady powiatowej Jarosławskiej 


zamianowanym zostanie, na pierwszem posiedzeniu Ra- 
dy, które się odbędzie niezwłocznie po Najwyższeru za- 
twierdzeniu prezesa i jego zastępcy. 
Na temże samem posiedzeniu systemizowaną będzie 
łaca sekretarza, na której wysokość, osobista kwalili- 
iacja kompetenta mającego być uwzględnionyin, me- 

wątpiiwie wpływać będzie. 2722 (ep) 
 Pragnący ubiegać się o tę posadę. zechcą przeto do 
dni 14 nadeslać swe podanie . zawierające dokumento- 
wane euriculum vitae, na ręce Władysława hr. Bade- 
niego, poczta Jarosław, i 
CO U ZO OCZ E "| 
Ozdoby bronzowe do kapeluszów 
damskich. 2730 1—6 


Liście i kwiaty po 20 ct. tuzin (12 sztuk). 
Kółka do ka doti, od 1 złr. zacząwszy. 
Przedmioty drobnostkowe galanteryjne 
z bronzu na podaruuki Bożego narodzenia 


BRONZEFABRIK H. ULLRICH, 
Wien, Wieden, Wiepstrasse Nro. 39. 


KAMIENICA 


pod l. 8551/, przy ulicy Halickiej jest z 
wolnej ręki do nabycia. 2726 (1—2) 

Bliższa wiadomość w tejże kamie- 
nicy na pierwszem piątrze. 


Maszyny do szycia 
jako 
podarunki na Boże naro- 
dzenie i Nowy Rok 
poleca 2729 (1—12) 
największy europejski zakład ma- 
szyn do szycia 


M.BOLLMANN 


w WIEDNIU, 
„ dł. Rothenthurmstrasse 31. 
Ilustrowany cennik bezpłatnie i franko. 


Prawdziwe francuzkie. 
SaM parski hi «s 
tudzież 


anstrjackie i węgierskie 


W INA 
rozsyła 
ALEKSANDER FLOCH w Wiedniu. 


Ober Döbling, Nro 26, — niesfałszowane 
i rzetelne. 


pA Ceny 

ku Wina biale: wiadr. į flaszka 
1852| Feslawski Ausstich y4 zł.|55 ct. 
1841 |Gumpoldskirchner 26 „ |60 , 
1834| Praelaten Klosterneubrg. |40 „ h 
1852| Węgierskie Cabinet 30 „ [W „ 


Tokajskie Ausbruch 50 , 
Wina czerwone: 


1852] FeBlawskie Ausstich 24 y 
1858| Budzińskie Adelsberger | 20 
1852| Villannyer żołądkowe |26 „ |60 , 


Wina szampańskie : 


3 
Qn 
© 

3 


Napoleon, grand vin śAy| — |2.50 
Moët et Chandon à Eper- 

nay Crémaut — {2.50 
Dac de Montebello Sillery 

Mousseux — |2.50 
butelki s powyższych 

gatunków | — | 1.50 


W paczkach o 10 flaszkach lub w be- 
czkach półwiadrowych począwszy — spro- 
wadzać można przesławszy pieniądze lab 
zamówienie nieopłacone, albo za zaliczką 
pocztową. Biorąc za 40 złr. opuszeza Się 


5%, rabatu. 2645 7—24 


Dr. Pattisona 


Wata na gościec 


łagodzi Biezwłocznie i leczy szybko 


GOSĆCCE i REUMATYZMY 


wszelkie, jako to: bole w twarzy, piersio- 
we, gardlane i bcle zębów, gośćce w gło- 
wie, w rękach iw kolaaach; bołe żołądkowe 
i dolnych części ciała itd. itd. 


W paczkach po 50 et. i po 1 złr. 


We Lwowie u pana Piotra Miko- 
lascha i u p. Żygmanta Rukera. w apte- 
ce pod Srebrnym orłem. 2654 2—9 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dni: 12. Listopada 1567. 


P. Honorata Majeranowska, 


udziela lekcyj śpiewu dla dam i 
mężczyzn. Chcący korzystać, raczą 
się zgłosić do jej pomieszkania w gma- 
chu teatralnym nr. 45 na Ściem pią- 
trze. 2126 «al —1.) 


Nakładem księgarni i wydawnictwa 
dzieł W. Wielogłowskiego i W. 
Jaworskiego w Krakowie wyszły 
i są do nabycia we wszystkich księ- 
garniach : 2729 (1—3) 
1. Kalendarz rolniezy informacyjny z 
dodatkiem Kkonotatniką ns rok cały, 
oraz krótkich rejestrów gospodarskich, 
oprawny w płótno z ołówkiem, obej- 
muje przeszło 24 arkuszy druku ró- 
żnych tabel, przepisów i objaśnień. 
Sena” 4. 2%. . g71 zir 20*Cent, 
2. Kalendarz dia rodzin katolickich. 
Genśj/ mt wg. |. w „ 50 cent. 
3. Kalendarz domowy « . : . 25 , 
4. Kalendarz ścienny . . . . 25 , 
„Słownik łącińsko - polski wyrazów le- 
karskich*, przez prof. dr. Je K. Skobla 
i dr. A. Kremera, w dużej 8ce, stron- 
nie 690. Cena egzemplarza 5 złr. 
Lalka od dziadunia. Powieść dla dzieci 
od lat 5 do 10 przez W. Wielogłow- 
skiego. — Z obrazkami kolorowanemi. 
Cena - : 75 cent. 
Zakupienie znacznej ilości egz. obrazu: 
„Męczeństwo i prześladowanie kościoła katolickie- 
go przez rząd moskiewski w ziemiach polskich*, 
umożebniło księgarni powyższego wyda- 
wnietwa, obniżyć cenę tegoż z zł. 1.50 na 
1 zir. 
Tejże księgarni oddano na skład główny: 
Ksiegozbiorek naukowy dla miejskich i 
wiejskich dzieci — ułożył St. Szklar- 
Ski, 4 części, — Cena złr. 1.25. 
E. P. Łubieński, „O Konkordacie 18. sierpnia 
1865 r. w Austrji*, — 1867. Cena 1 zir. 
Ks. f. Chełmecki, „Rzecz o zasadzie, w umie- 
jętności wychowania,“ 1867. Cena 60 cent. 
„Poczet królów Polskich“ — chromolitogra- 
fia, złr. 1.70. 
„Album widoków Krakowa i jego oko il“, 
zawiera 12 widoków. Cena 3 złr. 
„Odpowiedź na cyrkularz ks. Gorczakową 
Cena 20 centów. | 2782 1—3 
Klaczko: „Kongres moskiewski i pauslawi. 
styczna propaganda“. Cena egz. 50 c. 
„O reformie wykładów dziejowych na pod- 
stawie indukcji“. Cena egzempi. 90 c. 
PE) 


Główna wygrana 


250.000 zir. 


przy nastgpić majgeem dnia 2. grudnia 
br., przez rząd urządzonem i zagwaran- 
towanem losowaniu kapitałów, w kwocie 
129 milionów 983.000, 

Pomiędzy 400.0y0 wygranych znaj- 
dują się następujące wysokie: 20 po 
250.000. 10 po 220.000, 60 po 200 000, 
81 po 150.000, 20 po 50.000. 20 po 
25.000, 121 po 20.0060, 9 po 15.000 
171 po 10.000, 352 po 5.000. 432 po 
2.000,-783- po 1.000, -1350-po-500 1-150 
złr., jako najaiższą wygrana każdego 
wyciągnionego losu, 

Niżej podpisany sprzedaje do tego 
ciągnienią 1 los z serja i numerem wy- 
granej po 2 złr., 3 losy za 5 złr., 7 lo- 
sów za 10 złr., a 15 losów za 20 złr. 
w. a. w banknotach. 

Łąsckawe zamówienia uskutecznia się 
za nadesłaniem kwoty szybko i rzetelnie, 
z załączeniem urzędowego planu gry do 
każdego zamówienia, z udzieleniem żą: 
danych wiadomości i przesłaniem po 
przeprowadzonem ciggnieniu listy wy- 
granych bezpłatnie, a wreszcie z wypła- 
tą natychmiastową wygranej. 

Up'asza się zatem o jak najspie- 
szniejsze i bezpośrednie udanie się w 
tym względzie do domu handlowego 


J. Breycha, 
in Frankfurt a. M. Kleine Bockenhei- 
mórgasse 9. 2735 (1—6). 


Odezwa. 2664 3—3 
Szanownych członków zamiejscowych 
Towarzystwa bratniej pomo:y w Pruszko- 
wie, upraszamy uprzejmie niniejszem o ła- 
skawe nadesłanie składek za semestr bic- 
żący, oraz wszelkich zaległości. 2634 1—3 
Prezes: Sekretarz ; 
Tudeusz Karwowski. dAlozy Gerhardt, 
Karator: Adolf Brunwey: 


Protektor: Settegast. 
Rad. Ek. poz Dys, K. Ak. 


Pruszków d. 26. pażdziernika 1867. 
LECZE EE 


ELEKTRYCZNE 


w nowo otworzonej 


sali elektroterapeutycznej 
przy plaeu Halickim pod 1. 1. na lszem 
piątrze. 
Bliższych szezegółów udziela tam- 


że dentysta. 
2665 3—4 


e e e e e * 


Ujhelyi. 
9295 


Edykt, 


Ces, król. sąd krajowy we Lwowie ni- 
niejszem do publicznej podaje wiadomo- 
ści, że w skutek prośby księcia Karola Ją- 
błonowskiego, jako kuratora zakładu $. p. 
Stanisława hr. Skarbka publiczna licytacja 
dzierzawy dóbr Ostałowice, w obw odzie 
brzeżańskim, powiecie przemyślańskim po- 
łożonych, do tegoż zakładu należacych, na 
lat 9: od 2'. czerwca 1868 począwszy, na 
dniu 27. listopada 1867 o godzinie 10. przed 
południem w tutejszym sądzie przedsięwzię- 
tą zostanie. że cenę wywołania rocznego 
czynszu dzierżawnego stanowić będzie kwo- 
ta 5600 złr. w. a., że przed rozpoczęciem 
licytacji każdy cheć dzierżawy mający, ja- 
ko wadium 560 złr. w- a. złożyć bedzie 
obowiązanym, że także pisetace oferty przyj- 
mowąne będą, że rada administracyjna rze 
czonego zakładu zastrzegła sobie przyjęcie 
lub odrzucenie rezultątu przedsięwziąść sie 
mającej licytacji, nareszcie że bliższe wa- 
runki tej licytacji w registraturze tego są- 
du, jako też w centralnej administracji za- 
kładu hr. Skarbka we Lwowie, niemniej i 
dotyczących dóbr w Ostatowicach przejrza- 
ne być mogą. 2720 2—3 


Z c. k. sądu krajowego. 
Lwów d. 6. listopada 1866. 


Właściciel i odp 


p a m 0 z Z 


FEIerbata, 


Rum, Wina, Likwory, 
KAWA i CUKIER 


w dobrych gatunkach i najtaniej 
w handlu 2445 1—12 


JULIUSZA ADAMA 


we Lwowie w głównym rynku p. l. 54. 
USUN 4 WÓD OTTO u: mma: di 


W yszczególniony na wystawieświatowej w Pa-i 
ryżu ina wielu wystawach rolniczych 
medalami. 


Magazyn SUKNI 
ADOLFA WELIŚCH, 


w WIEDNIU 
na Mariahilf, Hauptstrasse, 


teraz na iszem piątrzo, 


i poleca Szan. P. T. Publiczności największy WY borą 
eleganckich sukień męzkich . podiug ý 

| najnowszych żurnałów. Sporządzonych z najle- g 
pszych tylko 


materyj wełnianych, 
po zdumicwają60 tanich cenach; 


UBIOR JESIENNY 
za 16 zr, 


E Ruki podrożne bajowe Nod AW 29 IŁ. 
Palioty jesienne . . . . . . , od 9 do 23 zir. $ 
Surduty zimowe . . 0. 040 od 6 do 50 zle. § 

# Płaszcze i Havelocks . . od 10 do 40 zir. $ 

3 Futra podróżne godeł pe 

g Myśliwskie surduty wierzchnie . 

3 Fraki i tużurki ver 

A Sutanny - . . . 

i „ wierzchnie 

8 Surduty wiosenne 


„ od 36 do 80 zir. g 
„od 6 do 20 ztr. 

 .. „od l do 23 zir. g 
P+. e „MO UON ONAT 0 
" WSL od 15 do +5 ztr g 
od 6 do X zir. 


. EE on 
g Sucduty na codzich i do kancelarji od 5 do 20 złe. § 
Szłafroktw rety 19,1079.71 0% WOGWYT dO ZAZIE 
Spodnie na ranne wslanie . . .od 4 do 12 zkr. $ 
g Rozmaite kamizelki. . . 2. od 3 do 10 złe ğ 
Kamasze. . - od 2.50do 6 zig 


Ubiory dtagimnastyków. . „od 2.50 do 7 ZE. 
Czyniac zadość życzeniom Szanownych 8 
moich odbiorców. utrzymuję takze ; 


dobornie urządzony skład 


ES LIBERYJ Pg 


tak nowych jako też przenoszonych. y 

=— STARE SUKNIE mieniają się na nowe. prze- ją 

g noszonych zas sukni dostać możne tanio w wiel- Ș 

kim wyborze. y 
„. / Polecam rówüoczesnie mój 

ZAKŁAD POŻYCZKOWY, 

futer do podróży i sukień 

ierwsze piątro 


pod najtańszemi warunkami. 
| 57 Mariahilf, Hauptsirasse 57 
| 2708 w domu narożnym, , 3 
wchód jedyny obok kosciola „Mariahilf. 


ta 
64 : 


Najwyżej dozwolona, i przez § 
państwo poręczona | 


LOTERJA KRAJOWA; 


główna wygrana 


100.000 


TALARÓW. 


Wygrana jednana 60.000 tal. reńsk., 
1 na 40.000 tir. 1 na 20.000 tlr.. f 
2 po 40.000 tir, 2 po 8.000 tlr., 2 $ 
po 6.000 tir. 2 po 5.000 tle.. 2 po B 
4.000 tìr . 2 po 8.000 tir., 2 po 2.500 § 
tlr., 4 po 2 000 tir., 5 po .300 tir., Ą 
g 105 po 1.000 tir., 5 po 500 tir. 
125 po 400 tir., 2 po 300 tlr., 145 
po 200 tlr.. 190 po 100 tlr., 11.200 
po 43 tir. itd. 

Ciąvnienie d. 13. i 13. grudnia 
b. r: Los oryginalny kosztuje 8 złr. 
losu oryg. 4 złr,, /, losu oryg. 

2 zir, w. a | 

Każdy, bioracy los powyższej 
lotecji, otrzymuje na własne ręce $ 
losoryginalny, nie należy zatem 
brać je za jedno z promesami. Ka- 
żdy dom bankierski wypłaca wy- 
grane. 

Urzędowe, godłem państwowem 
zaopatrzone listy ciagnień, jako też 
wygrane pieniądze, rozsyłamy nie- 
zwłocznie, r; 

W pieniądze zaopatrzone zlecenia $$ 
wykonują się najścislej. 2672 7 —18 BĄ 
Upraszamy udawać sie wprost do: $ 


Gebrüder Lilienfeld, | 


Banquiers 
zakupujący i sprzedający pa- 
piery państwowe ; biuro wypła- [ 
cające na kupony wszelkich ro- Ig 
dzajów; biuro wywiadowcze o jg 
A wszystkich mogących być wylo-:|$8 
J sowanemi efektach państwowych IB 
> w HAMBURGU. p 


"Uwiadomienie. 


" n= A. RS. hena” „U: x 
PETN es. ad Ae: ia 1 r dy, ru e 2 RE JA 
EEAO N e WY aa D 


Nieomyłne i prędkie wytepienie 


4 , © 
Szezurów i myszy 
za pomoca €. k. uprzywilejowanej trucizny 
na myszy 1 Szczury, w kształcie świecy. 


Cena fłaszeczki 50 et. 
FTakowej niefałszowanej dostać można 
we Lwowie u pp. Konstantego lskier- 
skiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 
Rukera i Piotra Mikolascha; w rakod 
w aptece p Aleksandrowicza; w Tarnowie 
n nv. Józefa Jana i H. Kovi. 9544 1—12 


c maa 
Bla kazdego gospodarstwa qoimowć- 
go nader ważne! 

C, k. wyłącznie uprz,, przez Świetny fa- 
kultet medyczny w Wiedniu zbadana i 
za dobrą tI zdrową nznana 
NAJNOWSZĄ ELA. way A. PATENTOWANA 
tę rzadką przynosi korzyść, iż z 1 łata 
tejże otrzymuje się 6 filiżanek bardzo 
smacznej kawy. Używając z kawą po- 
trzeba z niej tylko połowę tyle przy 
mięszać, co z każdego innego rodzaju, 
i mwa wtedy nadzwyczaj dobry smak i 
najpiekniejszy Kolor. 2069 4—? 

fut kosztuje tylko 1 cent. 

Dostać można prawie we wszystkich handlach 
korzennych we LWOWIE, Krakowie, Chrzanowie. 
Tarnowie, Stanisławowie, Jarosławiu, Rzeszowie, 
Przemyślu. JaworoWwie, Drohobyczu. Rudkach. Sam- 
borze, $taremmieście. Przeworsku. Stryju. Podgórzu. 

Chai E 


owiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 


> > pa NA I A PKM R M WANA ITA DOE M4 0 ZERA RZECZNA D G D SDOTZME XG, MROZEM Ai n 
MURDERER c H 


O cłoszenie. 


Odnośnie do $. 40 regulaminu ruchu, oznacza się czas eo do 
ekspedycji przesyłek spiesznych i towarów na stacjach 
c. k. uprz. kolei galicyjskiej Karola Ludwika, z wyjątkiem go- 
dziny objadowej od i. do 2. w następujący sposób: 


W porze zimowej, od dnia 1. pażdziernika do dnia 31. marca: 
Przyjmowanie i wydawanie spieszny ch przesyłek od g.8 r. do œ.6 p. 
» ” towarów s 


SEE E O O O CKB R ZOO RÓCKZE EZ: 


W porze letniej od 1. kwietnia do 30. września: 
Przyjmowanie i wydawanie spiesznych przesyłek od g. 6r. do x. Tp. 
S towarów „6. „e, W 


Z Dyrekcji ruchu c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika, 


Lwów dnia 8. listopada 1867. ITLL 2—3 


SRKARRKIU MEKENI RERRKKKKZKEK 


| Najkorzystniejsze i najbezpieczniejsze lokowanie 
kapitałów, | 


6 procentowe 
salicyjskie listy hipoteczne. 


które przy najzupełniejszem, pnpilarnem bezpieczeństwie, przy obecnym 
kursie 95'/,/, niosą 6*/, od sta rocznego procentu, gdy 4'/, galicyj. 
skie listy zastawne po kursie 79 wraz z wylosowaniem zaledwie OUa/ 2 
a 5'/, listy zastawne austrjąckiego banku narodowego po kursie 92, 
niespełna 5!/, procentu przynoszą. 


5 obligacje pierwszeństwa kolei siedmiogrodzkiej, 
> obligacje pierwszeństwa kolei czernio- 
wieckiej, II. emisji, 


najtaniej nabyć można w kantorze wekslarskim, pod firmą : 


Ff. Blumenfeld i spółka W 


% we Lwowie przy ulicy Halickiej Nr. 20, 21. 2733 1-10 AB 
ali Ś RA EG AIG A ACZ EEEE 


Bardzo ważne dla kurzacych tytoń! 


Fajki cygarniczki fajczane, cygarniczki proste, o rozmaitych e'eganckich 
kształtach z dziurkowatego węgła drzewnego urobione, posiadają tę wła- 
ściwość, że paląc z nich, nieprzyjemnego smaku pierwiastki tytoniowe am- 
moniak itp., głównie zaś zdrowiu bardzo szkodliwy jad, zawarty w nikotynie 
zupełnie absorbują. Następnie i ztego wzgledu wyrób ten szczególniejszą spra- 
wią przyjemność, że z powodu dziurkowatości węgla, ściąga wszelkie soki, 
i ztąd zapalając, nie daje się uczuć obrzydliwy, zły smak, każda zaś fajka 
wypala się czysto. BAG" Fabryka LUDWIKA GLOKKE w Hessen-Kassel 
dostarcza na zapytania franko cenników i wzorów. Odprzedający otrzymu: 


Ją stosowne wynagrodzenie. == Mi ejsce sprzedaży we LWOWIE 


$omoosfaru nsezo 


n 
' 


KKNRKRAKNRKKKIE RIKI 


u A. Lierhammera i Oopuchlaku & Nitscha. 
2462 4-—6 


í BAN ni beieg - at Ags" S "sa za 
14. A! PMS AL = 29; + a 
apa W” "fe Ci; =. . o 


HANDEL 


Bonifacero Stillera 


we Lwowie przy ulicy Halickiej pod i. 295 m. 
ogłasza niniejszem 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 


fowarów galanteryjnych i norymmbergskich, wszelkich wyrobów ze złota, 
srebra, i porcelany z fabryki hr. THUNA 


o 20'/, niżej cen fabrycznych, 


przytem poleca swój skład brzytew szwajcarskich 
z fabryki Łecoultrógo i największy wybór broni 


jako to: dubeltówki najnowszego systemu iglicoweyo i lafancheux, pojedynki, 
sztućce, rewolwer od 6 do 24 strzałów, pistolety; salonowe, tarczowe, pojedyn- 
kowe i krucice pojedyńcze i dubeltowe, : najsławniejszych fabryk, jako też 
wszelkie przybory myśliwskie, oraz 
karabele, kordelasy i pałasze salonowe 


po najumiartowańszych cenach. 
Na Żżadanie daje kilka dubeitowek do v'ypróbowania. 


„e dl "PO ik Tę "FL 
| 1000 dukatów złotem 


wygrać można przy na- : = ci ie 
PARE mającem Ia Aa: grudnia aa e 
- wygranych w o- ; wylosowanych 
rem 600 gólnej wartości zir. 15.000 i etzie. 
Los kosztuje tylko WO t. w. a. 


W skutek nie wielkiej ilości josów, większej zaś ilości wygranych jest szansa 
wygrania nader powyślna. Do tego daje się na 


l ð losów, jeden los darmo. i 
. Na losy, udzielone gratis, przypada osobne ciągnienie, w którem szczególniej 
nieposlednie 1 znączne wygrane uzyskane być moga. Joh. C. Sothen. 


, L grudnia 
ciągnienie losów z 1864 roku 
wygrywa złr. 250.000, 25.000, 15.000. 10.000. 

Promesa złr. 2.50. + 
1. października 
wygrano 25.000 złr. wal. austr. 


na los RUDOLFA Serja 138 Nr. 12 u 
E rycery ka Sch it bu tb a. 
ta 


WHEELER © WILSON i ELIASZ HOWE w Nowym Jorku 


otrzymali także i teraz na wystawie w Paryżu przy współzawodnictwie 82 
fabrykantów maszyn za najwieksza doskonałość swoich 


2135 47—? 


2663 3—6 


"dl 
ó cd a 0 
g ii 
* 2 > 


jaa | do szycia 


najwyższą nagrodę, 


É 


T 
= 


Sy to jest: Va F ż 
a Złoty medal EE 
Jedno z najnowszych wydoskonaleń maszyn Wheleera i Wilsona jest nowo wynaleziony 


ASP" przyrzad do robienia dziurek. FZ 


Maszyny Z wymienionych dwóch fabryk — oraz wszelkie potrzeby do szycia maszyne - 
wego, są do nabycia w składzie płócien 2432 6—10 


Stanisława BRuszaka we Lwowie 1. 15. m. 


Logi 


Druk Kornela Pillera, 


- — -a_a a M 


n ma m wan dam anka | 


